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Sejm rozpoczął debaty
nad budżetem na rok bieżący

Przez morza 
i oceany 
na silnikach z HC?
t (Inf. wl.)
: w oparciu o licencję szwajcar­
skiej firmy i prototyp polskiej 
konstrukcji, wydział HCP roz- 
pocznie, jako pierwszy w kraju, 
produkcję silników okrętowych o 
mocy od 4.500—8.000 KM.

Opanowanie produkcji tych ko­
losów (ważących do 555 ton!) na­
stręczy sporo trudności, wymagać 
będzie przeprowadzenia wielu 
prób, budowy nowej hali z potęż­
nymi suwnicami oraz realizowa- 

różnych inwestycji.
W pobliżu Wydziału W-2 buduje 

się dużą, okrągłą, betonową wie- 
żę-chłodnię o wysokości 32 m 1 
szerokości 22 m, w której oziębiać

przysięga Żołnierzy
NOWEGO ROCZNIKA

19 bm. mieszkańcy Gdańska 
uczestniczyli w niecodziennej 
uroczystości. W staromiejskiej 
dzielnicy, na Długim Targu, 
składali przysięgę wojskową 

młodzi żołnierze.
Na zdjęciu: po uroczystości za­
przysiężenia młodego rocznika 

odbyła się defilada.
CAF — Fot. Uklejewski

WARSZAWA (PAP)Jak już podawaliśmy, 21 bm. rozpoczęło się pierwsze 
w tym roku — a 13 w drugiej kadencji — plenarne po­
siedzenie Sejmu PRL. Na posiedzenie przybyli człon­
kowie Rady Państwa z jej przewodniczącym Aleksan­
drem Zawadzkim oraz członkowie rządu z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele.

Obecni są liczni przedstawiciele prasy krajowej 1 za­
granicznej.

się będzie masę spadającej w
kaskadach wody, potrzebnej do 
chłodzenia oleju i silników okrę­
towych podczas prób. Tuż w po­
bliżu powstaje stacja prób, wy­
prażona w urządzenia do bada-
n)a sprawności silników.

Dyrekcja HCP stara się 
wy maszyn z zagranicy, 
jak przewiduje — nowy 
obróbki mechanicznej

o dosta- 
gdyż — 
wydział 

powinien

Przygotowanie obchodu
Roku Słowackiego

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rady Kultury I Sztu­

ki powołało komisję organizacyj­
ną dla przygotowania Roku Sło­
wackiego, który obchodzony bę­
dzie w r. 1959 w związku ze 150 
rocznicą urodzin wielkiego poety. 
Przewodnictwo komisji objął pre 
zes Zw. Literatów Polskich —- A. 
Słonimski.

Komisja składa się z sekcji: — 
naukowej, literatury, plastyki, 
propagandy, teatru, muzeów, mu 
zykj j organizacyjnej.

Obrady otwiera marszałek 
Sejmu Czesław Wycech.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych, Izba zatwierdza 
proponowany przez Prezy­
dium Sejmu następujący po­
rządek dzienny:

1. pierwsze czytanie projek­
tu ustawy budżetowej na 
rok 1958;

2. sprawozdanie Komisji 
Wymiaru Sprawiedliwo­
ści o rządowym projekcie 
ustawy o wzmożeniu o- 
chrony mienia społeczne­
go przed szkodami wyni­
kającymi z przestępstwa;

3. sprawozdanie Komisji O- 
brony Narodowej oraz

Komisji Wymiaru Spra­
wiedliwości o rządowym 
projekcie ustawy o zmia­
nie niektórych przepisów 
kodeksu wojskowego po­
stępowania karnego.

Z kolei Sejm przystępuje do 
pierwszego punktu porządku 
dziennego. Głos zabiera mini­
ster finansów Tadeusz Die-
trich.

(Obszerne fragmenty prze­
mówienia min. Dietricha po-mówienia min. Dietricha
dajemy na str. 2).

Po przerwie marszałek Sej­
mu otworzył dyskusję nad

Wieści z MTP
być wyposażony w 50 proc, in­
nych urządzeń. W części dużej 
hali W-2 obniżono posadzkę i za­
łożono na niej ławę fundamen­
tową dla montażu, ponieważ w 
przeciwnym wypadku większe

Umowa z USA»Udział Hiszpanii
silnikj mogłyby się w niej 
zmieścić. Na razie w hali tej 
tuje się mniejsze okrętowe 
szyny parowe, zarówno dla 
ju, jak i na eksport.

nie 
mon 
ma- 
kra-

Krajowe Targi w przegotowaniu

Masło 

szuka 
rynku
— sir. 4

Ha ż^teis wyborców 
skreśleni 

z listy kandydatów
KRAKÓW (PAP)
Zgodnie z żądaniami mie­

szkańców, zgłoszonymi na ze­
braniach przedwyborczych — 
Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu dokonał pew­
nych zmian na liście kandy­
datów na radnych do Rady 
Narodowej m. Krakowa. M. 
in. na podstawie sprawdzo­
nych zarzutów, dotyczących 
łamania praworządności, bez­
prawnego zajęcia cudzego

Budżet jest skromny, ale opar 
ty na własnych siłach i stara 
f sprostać najpilniejszym po­
trzebom.

Pos. Jan Miodoński (bezp.) 
z upoważnienia Komisji O- 
światy i Nauki zwrócił się o 
nadanie zbliżającemu się ju­
bileuszowi Uniwersytetu Ja­
giellońskiego charakteru uro­
czystości ogólnonarodowej i o 
wyasygnowanie na ten cel od­
powiednich funduszów. Jak 
wiadomo, w 1964 r. Uniwer­
sytet Jagielloński obchodzić 
będzie 600-lecie swego istnie­
nia.

W imieniu klubu PZPR głos 
zabiera pos. Oskar Lange. 
Podkreślił on, że o ile w roku 
ub. udało się nam opanować 
sytuację rynkową, to trudniej 
przedstawia się sprawa obro­
tów z zagranicą. Potrzebna tu 
będzie oszczędna gospodarka 
dewizami i zwiększenie eks­
portu głównie do krajów ka-

przedłożonym przez rząd 
jektem ustawy budżetowej na 
1958 r. Dyskusję zapoczątko­
wało wystąpienie pos. Bohda-

pro-

Później rozpoczną się próby nad 
prototypem 3-cylindrowego sil­
nika D-55 1 innych celem zba­
dania w jakich warunkach pracu­
ją najlepiej. W tym roku zmon­
towany będzie w Zakładach HCP 
pierwszy silnik z części dostar­
czonych przez firmę szwajcarską- 
W następnych latach udział pol­
skich części w budowie silników

(Inf. wl.)
W poniedziałek po południu 

I sekretarz ambasady USA 
w Polsce E. Kelley oraz dy­
rektor Zarządu MTP — Stc-

I

stopniowo wzrośnie, aż w 
oprzemy się całkowicie na 
wej produkcji.

końcu 
krajo- 

(1)

Oirzutowiec zgub I
pociski rakietowe

BONN (PAP)
Policja zachodnioniemiecka zo­

stała w poniedziałek zaal.armowa 
na groźną wiadomością Odrzuto­
wiec, należący do kanadyjskiego 
oddziału lotniczego, stacjonujące­
go w Zweibruecken, zgubił pod­
czas lotu ćwiczebnego liczne po­
ciski rakietowe, które spadły 
prawdopodobnie w rejonie Wall- 
halben — Weselberg — Zeselberg 
(okręg Pirmasens). Ponieważ pi­
lot zauważył brak pocisków do- | 
P’ero po wylądowaniu w bazie 
Zweibruecken, nie można okre­
ślić dokładnie miejsca, nad któ­
rym rakiety oderwały się od sa­
molotu. Pociski te. długości ok. 
1 m, posiadają wielką siłę wybu­
chu. Komenda żandarmerii w Pir- 
masęns ostrzegła ludność okolicz- 
ną przed dotykaniem znalezio-

fan Askanas podpisali umowę 
na budowę pawilonu amery­
kańskiego na terenach Mię­
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich.

Jak poinformował nas dy­
rektor MTP — umowa podpi­
sana na 10 lat przewiduje, że 
Amerykanie otrzymają ob­
szar 6500 metrów kwadrato­
wych. Na ooszarze tym wła­
snym kosztem pobudują oni 
halę o powierzchni 1500 m2 
wysokości 10 m oraz dwu­
kondygnacyjny pawilon-biuro.

Hala zostanie wybudowana 
na konstrukcji aluminiowej 
przy użyciu blachy falistej, 
sprowadzonej z Włoch. Pro­
jektantem hali jest autor ze­
szłorocznego pawilonu USA

mysł włókienniczy, spożyw­
czy. metalowy, chemiczny, me 
blarski, budowlany oraz rze­
miosło, zamówili 11 tys. me­
trów kwadratowych powierzch 
ni krytej. Rezerwuje się dla 
nich hale nr nr 4, 5, 6, 8, i 9, 
a więc otaczające PI. św. Mar

na Wilamowskiego.
Na wstępie mówca podkre­

ślił, że posłowie Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego bę­
dą popierali projekt budżetu 
na br., ponieważ uwzględnia 
on również główne podstawy 
programowe ZSL i postulaty, 
wysuwane przez chłopów. Pro 
jekt budżetu — jego zdaniem 
— trzeźwo ocenia możliwości

ka. (mf)

na MTP Aarnio.
Umowa przewiduje też, że 

USA płacić będą w ciągu 10 
lat czynsz dzierżawny. W 
okresie między Targami, po­
nieważ obiekty po wybudo­
waniu przechodzą na własność 
MTP, będą one wykorzystane 
dla innj^h celów. Prawdopo­
dobnie w hali (będzie to „pięt­
nastka”) powstanie boisko ko­
szykówki z amfiteatralną wi­
downią na około 1500 osób, o 
czym donosiliśmy w „Głosie”

0 maśle 
i jego problemach

Unf. wl )
Staraniem Okręgowego Związku 

Spółdzielni Mleczarskich odbyła 
się 20 bm. konferencja z udzia­
łem przedstawicieli poznańskiej 
prasy i radia. Gospodarze poin­
formowali nas o działalności przy­
wróconej niedawno spółdzielczości 
mleczarskiej; w dyskusji poruszo­
no szereg problemów: produkcji 
mleka, masła, jakości wyrobów 
mleczarskich, spożycia tłuszczów, 
organizacji zbytu. Spółdzielcy po­
dzielili sie również swymi propo­
zycjami zmian w produkcji i dy­
strybucji nabiału.

Szczegółowym omówieniem tych 
problemów zajmiemy się osobno.

(zs)

nych pocisków. Gorączkowe 
szukiwania trwają.

po-

Będziemy pić 
Coca-Colę?

Wojewódzka Rada Narodowa w 
Gdańsku otrzymała ostatnio cie.- 
kawą propozycję od znanego na 
<a>ym śwlecie koncernu „Coca- 
Cola**. Przedstawiciele koncernu 
zaproponowali utworzenie na te­
renie Wybrzeża zakładu, który 
zająłby się produkcją tego nie­
zwykle popularnego w wielu kra­
jach napoju.

Warunki postawione przez nich 
Ka raczej korzystne — zakład po­
siadałby strukturę przedsiębior­
stwa państwowo - prywatnego, z 
Tym, że wkłady państwowe wyno­
siłyby 51 proc. Urządzenie zakła­
du i uruchomienie produkcji na­
leżałoby do wspólnika prywatne- 
Bo. Przedsiębiorstwo byłoby za­
opatrywane w surowiec 'zagranicz 
ny bezdewizowo w ząmian za eks 
Portowane z Polski butelki. Zysk 
byłby dzielony w takim samym
procencie. (PAP)

mieszkania, skreślono w okrę 
gu nr 9 kandydaturę Michała 
Widomsklego, a na jego miej­
sce wysunięto kandydaturę — 
cieszącej się ogólnym poważa 
niem gospodyni domowej — 
Joanny Legierskiej.

W krakowskim okręgu nr 20 
skreślono z listy kandydaturę 

, Józefa Siemka, przeciw któ­
remu prowadzone są docho­
dzenia w związku z popełnio­
nymi przez niego nadużycia­
mi na stanowisku przewodni­
czącego rady zakładowej PMT 
Czyżyny. Na miejsce Siemka 
wysunięto kandydaturę ak­
tywnego działacza ZMS — Le 
sława Kotulskiego.

Strajk właścicieli kin
we Włoszech

pitali stycznych,
Pos. Lange zaapelował na­

stępnie do komisji sejmowych, 
które będą rozpatrywały przed 
stawiony projekt budżetu na 
rok 1958, aby przyczyniły się 
do ulepszenia tego planu i 
budżetu w oparciu o właściwe 
rozeznanie naszej obecnej sy­
tuacji gospodarczej.

Po wyczerpaniu listy mów­
ców, na wniosek konwentu 
seniorów Izba przekazała pro-

produkcyjne i finansowe go­
spodarki narodowej oraz wła­
ściwie ujmuje zasadnicze cele, 
zmierzające do ustabilizowa­
nia gospodarki i nagromadze­
nia rezerw nieodzownych przy 
przebudowie modelu gospodar 
czego.

Następny mówca pos. Józef 
Czapski (SD) podkreśla, że 
wstępna analiza budżetu na 
rok bieżący wskazuje, iż bu­
dżet ten odzwierciedla plany 
gospodarcze i prace naszego 
rządu, a także zależności wy­
sokości wydatków od osiągnię­
tych dochodów, szczegółowo 
określa wydatki oraz uwzględ­
nia większą niż dotychczas sa 
modzielność rad narodowych.

Pos. Stanisław Stomma 
(bezp. koło ,,Znak“) podkreślił, 
że minister Dietrich przedsta­
wił w sposób obiektywny i rze 
teiny stan naszej gospodarki, 
jej trudności i nadzieje. Zna­
lazły się w projekcie ustawy 
budżetowej akordy optymi­
zmu, szczególnie jeśli chodzi o 
wieś i o zapowiedzianą likwi­
dację starego portfelu rent.

jekt ustawy budżetowej na I 
rok 1958 Korozji Planu Go- ) 
spodarczego, trudżetu 1 Finan­
sów.

W drugim punkcie porządku 
dziennego pos. Tadeusz Nowa­
kowski (PZPR) składa spra­
wozdanie Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości o rządowym 
projekcie ustawy o wzmożeniu 
ochrony mienia społecznego 
przed szkodami wynikającymi 
z przestępstwa.

W chwili zamykania nume­
ru obrady trwają.

Proces o 23 wagonów w<a

z 21 bm. .
Już toczą się rozmowy na 

temat rozpoczęcia prac budo­
wlanych, które mają być ukoń 
czone przed tegorocznymi Tar 
gam i.

Swój udział w MTP zgłosiła 
— po raz pierwszy po woj­
nie — Hiszpania. Tak więc ra 
zem z Polską lista zgłoszeń 
obejmuje 27 krajów.

Przygotowania do I Targów 
। Krajowych są już daleko po­
sunięte. Do tej pory wystaw- 

I cy, wśród których mamy prze

Polemiki między oskarżonymi
Onf. wl.)
Proces Stanisława Nowaka i 

współoskarżonych, którzy odpo­
wiadają przed sądem wojewódz­
kim za spekulację węglem, wkro­
czył w dość nieoczekiwaną dla 
bezstronnego obserwatora fazę. 
Na ławie oskarżonych dochodzi 
raz po raz do soięć, szczególnie 
między trójka: dystrybutor Cen­
trali Zbytu Węgla — Nowak, pra 
cownik działu ekspedycji telże 
centrali — Kaleta, kierownik PGR

brnął w końcu w ślepą uliczkę. 
Z tego, co mówił, wynikało bo­
wiem, że bezinteresownie dostar­
czał węgiel nie tylko do Gaju, 
ale i sąsiednich PGR. Jeśli brał 
pieniądze, to tylko na pokrycie 
mank (ujawnianych w przesył­
kach węgla). Dalej zeznał, że kie 
dy dwa wagony zamiast do Gaju, 
trafiły do Galowa, zapłacił za nie 
Nowakowi 4.800,— . zł. Skąd miał 
taką sumę? Częściowo z pienię­
dzy, przeznaczonych na pokrycie

I Gaj Mały — 
' wszvstkim ehe

Walczak. Przede mank — tłumaczy częściowo
wszystkim chodzi o to, kto brał 
pieniądze 1 ile brał. Zeznania 
wspomnianej trójki w wielu pun

seanse
„strajk**

W Rzymiefilmowe.
obejmie ponad 150 sal

W środę, 22 bm. wszystkie kina 
Rzymu i prowincji rzymskiej (La- 
cjum) zostały zamknięte, na znak 
protestu, przeciwko zbyt wyso­
kim podatkom zakładowym na

kinowych.

DOCHODZENIE W SPRAWIE f 
„PAMIRU** ZAKOŃCZONE

Urząd Morski w Lubece zakoń­
czył w poniedziałek śledztwo w 
sprawie największej po wojnie 
katastrofy okrętu niemieckiego 
„Pamiru**, w której zginęło 80 
marynarzy. Urząd Morski stwier­
dził, ii winę za zatonięcie „Pa­
miru** ponosi towarzystwo okrę­
towe, do którego należał statek.

HYDROPLAN — ODRZUTOWIEC
Pierwszy na świecie hydroplan 

o napędzie odrzutowym „Seama- 
ster“ odbył lot w Baltimore 
(stan Maryland). Szybkość hydro- 
planu wynosi około 1.000 km na 
godzinę. i

Z prac komisji sejmowych

400 m'n. z! na budownictwo 
nreszkaniowe

POZNAŃ (Radio)
Według niepełnych jeszcze ob­

liczeń, wielkopolskie zakłady 
przemysłowe wypracowały w ro­
ku ubiegłym ’800 min. zł fundu­
szu zakładowego. Szczegółowy po 
dział tej sumy odbędzie się po 
zakończeniu bilansów za rok u- 
biegły. Przewiduje się, że około 

i 400 min. zł przeznaczonych zo­
stanie na budownictwo mieszka-

| ulowe, (OL)

ktach są sprzeczne, a konfronta­
cje nie dają pozytywnego rezul­
tatu. Każdy podtrzymuje swoje 
wyjaśnienia 1 stwierdza, że zezna 
ni a współoskarżonego, to — jak 
się wyraził Walczak — wierutne 
kłamstwo.

Z wyjaśnień Nowaka wynikało, 
że trzej współoskarżeni zdawali 
sobie w pełni sprawę z tego, że 
popełniają przestępstwo. Zupełnie 
Inaczej wyiaśniaia: Hombesz (kie 
równik adm. PGR Kustodia) i 
Walczak (obaj rozprowadzili po 
U wagonów) stwierdzając, że nad 
syłany przez Nowaka węgiel, u- 

, ważali za deputaty górnicze. Wal
czak w wyjaśnieniach swych za- czy",

zaś z własnych funduszów. Czyż­
by jego altruizm sięgał tak dale­
ko?

Kaleta przyznaje natomiast, że 
brał pieniądze. „Myślałem jed­
nak — mówi — że Nowak wręcza 
mi sumy uzbierane wśród współ­
pracowników', którzy współczuli 
mi ze względu na stan zdrowia**. 
I w to trudno uwierzyć.

Piąty oskarżony. Zastępca kie­
rownika PGR Smilowo — F. Ant­
kowiak? stwierdził, że Nowaka 
uważał za przedstawiciela górni­
ków, który sprzedaie deputaty we 
glowe. Naprzód wypocił mu 7.600 
zł. Później Nowak przyjechał po 
raz drugi i nakłaniał do kupna, 
mówiąc, że trzeba się pospieszyć, 
bo ,,górnikom węgiel się jut koń-

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje wydział pra­

sowy Biura Sejmu, w dniu 21

MISTRZOSTWA POLSKI
W

Na

(i)

bm. w przerwie posiedzenia 
plenarnego Sejmu odbyło się 
pod przewodnictwem wice­
marszałka — Zenona Kliszki 
posiedzenie nadzwyczajnej ko 
misji do rozpatrzenia projektu 
ustawy o radach narodowych.

JEZDZIE FIGUROWEJ 
NA LODZIE

warszaioskim Torroarze
rozegrane zostały w dniach od 
17 do 19 bm. mistrzostwa Pol­
ski w jaździe figurowej na lo­
dzie. Barbara Jankowska zdo­
była tytuł mistrzyni Polski.

Fot.: CAF,

Najwięcej 
dzał przepis

kontrowersji wzbu- 
w sprawie zabezpie- 
radnego. Przepisowiczenia praw 

temu postanowiono nadać nastę-
pujące brzmienie:

„Radny w wykonywaniu swego 
mandatu cieszy się pełnią ochro­
ny prawnej. Rada Narodowa lub 
Prezydium wyższego stopnia obo 
wiązane są wziąć radnego w obro 
nę przed niesłusznymi konsekwen 
cjamj w związku z jego działal­
nością, zgodną ze złożonym ślu­
bowaniem.“

Komisja w wyniku głosowania 
jednogłośnie przyjęła rządowy 
projekt ustawy o radach narodo­
wych wTaz z poprawkami oraz 
ustaliła, że referentem projektu
na plenarnym 
bedzie poseł 
czuk.

posiedzeniu Sejmu
Bronisław Ostap-

W dniu 21 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem posła 
Jana Frankowskiego posiedze­
nie Komisji Pracy i Spraw So­
cjalnych.

Komisja ustaliła tok pracy 
nad planem gospodarczym 1 
budżetem na rok 1958. Refe­
rentem budżetu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
Centralnego Zarządu Ubezpie­
czeń Społecznych i Państwo­
wej Komisji Płac wybrano po­
sła Michała Zająca. Zrefero- 
wan:e zagadnień planu gospo­
darczego i budżetu na rok 1958 
dotyczących zatrudnienia i 
spraw socjalnych powierzono 
posłowi Stanisławowi Niedziel 
skiemu.



fgjSSSSŚEW
W centrum uwagi prasy 

światowej znajduje się nadal 
najbardziej istotna dla ludz­
kości sprawa, jaką jest dąż­
ność do osiągnięcia trwałego 
pokoju na świecie.

W dzisiejszym przeglądzie pra 
sy pragnę zacytować fragmen­
ty artykułów, w których ich 
autorzy na możliwość wzno­
wienia rokowań między Wscho 
dem a Zachodem patrzą z per­
spektywy całej powojennej 
polityki mocarstw zachodnich.

W interesującym artykule 
pt. „Dwie wizje” znany filozof 
angielski Bertrand Russell na 
łamach

ltHew York Herald
Tribune“

pisze między innymi:
„Na Zachouzie panuje zwyczaj 

odrzucania wszelkich propozycji 
rosyjskich jako „nieszczerych" i 
niegodnych gruntownego zbadania. 
Istnieje oczywiście pewne ryzyko 
uważania ich za szczere. Jednakże 
jakiż jest charakter tego ryzyka? 
Często uważa się, że ryzykiem by­
łoby zwycięstwo komunistów, 
kiedy w istocie rzeczy moglibyś­
my doznać jedynie pewnej dyplo­
matycznej porażki, której można 
by uniknąć. Czy ryzyko to można 
porównać z ryzykiem stałej wro­
gości między państwami komuni­
stycznymi a Zachodem, przy sta­
łej groźbie, że moglibyśmy nie­
bacznie wplątać się w wojnę świa­
tową? Wydaje mi się, że w ciągu 
ostatnich dwunastu lat mężowie 
stanu wykazali, iż są najzupełniej 
niezdolni do osądzania, które z 
tych dwóch rodzajów ryzyka jest 
większe, jeżeli mamy zdecydować 
się na jedno lub drugie.

Jeżeli mamy wyjść z tego impa­
su, obie strony muszą zdać sobie 
sprawę, że wspólne ich interesy, a 
w szczególności utrzymania przy 
życiu ich obywateli, posiadają 
r.nacznie większe znaczenie, ani­
żeli to, co jest przedmiotem współ­
zawodnictwa. Pragnąłbym, aby 
spotkanie na najwyższym szczeblu 
oparło się na takiej właśnie pod­
stawie".

Bardzo znamienny jest rów­
nież artykuł znanego polityka 
brytyjskiego — Benana (mi­
nister spraw zagranicznych w 
tak zwanym „gabinecie cieni” 
opozycyjnej „Labour Party”), 
który to ostatnim numerze ty­
godnika

„Triiiune *
analizuje sytuację, w jakiej 
znalazły się Stany Zjednoczo­
ne po drugiej wojnie świato­
wej.

„Po drugiej wojnie światowej — 
pisze Bevan — Europa zaczęła o- 
bawiać się, że podobnie jak po 
pierwszej wojnie, Stany Zjedno­
czone wycofają się z sojuszów i 
ponownie odizolują się od reszty.

...Wydaje się — stwierdza dalej 
autor — że Stany Zjednoczone po­
nownie izolują się obecnie, jed­
nakże izolacja ta ma zupełnie in­
ny charakter. Orędzie Eisenhowe­
ra do Kongresu ujawnia, jak bar­
dzo nie zdaje on sobie sprawy, 
że otchłań między Stanami Zjed­
noczonymi a narodami krajów, z 
którymi jeszcze ciągle pozostaje 
on w sojuszu, pogłębia się coraz 
bardziej. Jego odpowiedź na pro­
pozycję Bułganina zwołania 
wkrótce spotkania szefów rządu, 
musiala wywołać uczucia rozcza­
rowania u setek milionów ludzi 
W całym świecie.

Jest rzeczą oczywistą, że spotka­
nia szefów rządów nigdy nie od­
bywają się bez szczegółowych przy 
gotowmń, jednakże Eisenhower po­
winien był odwrócić porządek 
serdecznie przyjmując zaproszenie 
Bułganina i oświadczając swoją 
gotowość do spotkania jak naj­
wcześniej byłoby to możliwe, a 
równocześnie proponując wymia­
nę poglądów co do daty spotka­
nia, następnie zaś wskazując na 
konieczność przedyskutowania po 
rządku dziennego w drodze nor­
malnych rozmów dyplomatycz­
nych...

Jeżeli ten nowy rodzaj izolacjo- 
nizmu wywalany został raczej 
przez fakt odsuwania się świata od 
USA, aniżeli odrywania się USA 
od reszty świata, odpowiedzialność 
za to spada na barki USA, których 
leadership (Eisenhower — przyp. 
T. K.) zawiódł w tym najcięższym 
kryzysie (rokowań — przyp. T. K.), 
w jakim ludzkość kiedykolwiek 
się znalazła."

Charakterystyczne, że to co 
piszą wybitni, realistycznie pa 
trzący na problemy politycz­
ne współczesna go świata poli­
tycy i filozofowie zachodni, 
jest w zasadzie zgodne z inte­
resami narodów państw nie 
tylko zachodnich. Słowa wyżej 
zacytowane wyrażają dzisiej­
sze pragnienia ludzi ości: śwa 
tu 1958 roku potrzeba ześ czy­
nów, które na. trwale mogły­
by rozwiązać w-nmw''.' kon­
flikty światowe.

•" Oprać. K.

Utrwalenie stabilizacji finansowej wewnątrz kraju 
umocnienie cechą budżetu na r.b.

Słowa, które zamierzam po 
święcić projektowi budżetu 
na rok 1958 — oświadczył na 
wstępie min. Dietrich — pra­
gnąłbym poprzedzić krótką 
charakterystyką przebiegu wy 
konania budżetu roku ubieg­
łego. Uchwalony on został w 
sytuacji, którą cechowało 
dość poważne naprężenie fi­
nansowe. Wielkie sumy wy­
płacaliśmy na podwyżki płac. 
Wzrost dochodów ludności 
wiejskiej postępował szybciej 
niż wzrost rynkowych artyku 
łów rolnych. Do tego dołącza­
ły się koszty, związane z o- 
słabieniem dyscypliny płac 1 
dostaw obowiązkowych. Za 
zwiększeniem dochodów nie 
nadążał wzrost produkcji i do 
chodu narodowego. Pokrycie 
towarowe pieniądza spadło. W 
obiegu pojawił się nadmiar 
pieniądza, szacowany w koń­
cu 1956 r. na ok. 2,5 mld. zł. 
Nisko ustalony w wielu przed 
siębiorstwach plan produkcji 
i akumulacji stwarzał warun 
ki do rozluźnienia dyscypliny 
finansowej. Czekały nas dal­
sze wydatki. W tej sytuacji 
utrzymanie równowagi finan­
sowej nie było rzeczą łatwą. 
Jeżeli wiec potrafiliśmy uzy­
skać stabilizację finansową i 
nie dopuścić do zwiększenia 
napięcia, powstaje. pytanie, 
w jaki sposób zostało to osią­
gnięte?

Podjęte przez rząd środki 
obrony rynku i waluty wy­
raziły się m- in. w następują­
cych pociągnięciach:

W celu zapobieżenia nieuzasad­
nionym wypłatom z funduszu 
płac zaostrzono kontrolę banko­
wą. Podjęto kontrolę odpisów na 
fundusz zakładowy i wydano sze­
reg uchwał i zarządzeń w tej mie 
rze. Zmieniono system płac pra­
cowników inżynieryjno-technicz­
nych, m. in. w celu niedopuszcze­
nia do wypłaty nieuzasadnionych 
premii W walce z objawami bra­
ku dyscypliny w zakresie dostaw 
obowiązkowych zaktywizowano a- 
parat skupu 1 przystąpiono do 
przeliczenia zaległych dostaw na 
gotówkę.

Zablokowano wydatki budżeto­
we na sumę blisko 1,2 mld. zł. 
Skasowano 38 tys. etatów w ad­
ministracji publicznej, przystąpi© 
no do bardziej energicznego ścią­
gania bieżących i zaległych po­
datków. Zaostrzono walkę z nadu 
życiami. Dokonano podwyżek cen 
niektórych artykułów, importowa 
nych i luksusowych, aby ukrócić

Budżet na rok 1958
Mówca podkreśla, iż w roku 

bieżącym musimy pogłębić sta­
bilizację rynku i równowagę 
finansowa. Mimo poprawy ja­
ka nastąpiła w II półroczu 1657 
r. zapasy towarowe na pół­
kach sklepów są niedostatecz­
ne, musimy więc przed prze­
mysłem i rolnictwem postawić 
takie zadanie produkcyjne, by 
zaspokoić bieżący popyt i o- 
siągnąć wzrost zapasów towa­
rowych o 8 mld. zł., zadłużenie 
w krótkoterminowych kredy­
tach zagranicznych jest nad-

DOCHODY (w miliardach zł)
Dochody z gosp. uspołecz. 116,2
Podatki z gospodarki nie­

uspołecznionej i rolnictwa 7,0
Podatki 1 opłaty u,2
Od ludności

wpływy z zaciągniętych w la­
tach ubiegłych pożyczek oraz do­
konywanych lokat 2,9
Różne dochody 3,3
Ubezpieczenia społeczne 19,5

Razem 160 3

Nadwyżka budżetowa wynosi 2,2 mld. zr.

Budżet jest wyrazem ogra­
niczonych możliwości państwa 
w dziedzinie wydatków budźe 
towvch typu konsumpcyjnego.

Wzrastają wydatki głównie 
na potrzeby socialne i kultu­
ralne <1.5 mld. zł.) bez ubez- 
oieczeń), podwyższamy wydat­
ki na aparat wymiaru spra­
wiedliwości (0.4 mld. zł). Wzrost 
wvdafków na obronę narodo­
wa (2.2 m]d zł) ma w 3M cha­
rakter pozorny, gdvż wynika 
ze zmiany cen na towary do- 
itarczane dla wojaka, przepro 
wadzonej w celu podniesienia 
rentowmości przemysłu.

Wydatki na obronę narodo­
wa zostały w roku ubiegłym 
celowo obniżone dla odciąże­
nia finansów państwa, zaan­
gażowanych w płacach i sku­
pie. Zabieg ten z góry był trak

Fragmenty przemówienia ministra finansów T. Dietricha
spekulację. Wreszcie przeprowa­
dzono szereg innych posunięć, ma 
jących na celu zlikwidowanie 
nieuzasadnionych dopłat państwa. 
Do takich środków należy zali­
czyć np. opłaty i dopłaty do wa­
lut zagranicznych, zmianę cenni­
ka za usługi POM, rewizję taryfy 
celnej, rewizję opłat skarbowych, 
wyprzedaż zbędnych remanen­
tów, podwyższenie czynszów od 
lokali użytkowych itd.

Wszystkie te posunięcia 1 oko­
liczności były ochroną pieniądza 
i przyczyniły się do zachowania 
ogólnej równowagi rynkowej.

W rezultacie, mimo bardzo wy­
sokich wypłat z tytułu płac i sku 
pu, sytuacja w zakresie obiegu 
pieniężnego uległa w II półroczu 
1957 r. poprawie, co wyraziło się 
w relatywnym spadku emisji.

Relatywnemu spadkowi e- 
misji odpowiada fakt, że bu­
dżet państwa za rok 1957 zam 
knie się nadwyżką, mimo spła 
ty z bieżących wpływów bu­
dżetowych nieprawidłowych 
zadłużeń przedsiębiorstw w 
bankach na sumę 9 mld. zł. 
Groźba inflacji została odpar­
ta.

Celów tych nie osiągnęliśmy 
jednak bez ofiar, zwłaszcza w 
dziedzinie bilansu płatftftzego. 
Tak znaczny bowiem wzrost 
dochodów ludności mógł na­
stąpić w dużej mierze dzięki 
obciążeniom zagranicznym i 
nowym importom kredyto­
wym. O ile przeto sytuacja 
pieniężna w kraju uległa sta­
bilizacji, to sytuacja płatnicza 
na odcinku zagranicznym po­
gorszyła się.

mierne i na dalszą metę dla 
naszego kraju szkodliwe. Musi 
my więc odpowiednio zwięk­
szyć eksport i zmniejszyć im­
port, aby tą drogą uzyskać po­
prawę bilansu płatniczego w 
sikali 8 mld. zł.

Potrzeby rozwoju naszej go­
spodarki narodowej wymaga­
ją pewnego zwiększenia wy­
datków inwestycyjnych w sto­
sunku do roku 1957 i musimy 
to uwzględnić w założeniach 
podziału dochodu narodowego 
na akumulację 1 spożycie.

WYDATKI (w miliardach zł)
Gospodarka narodowa 85,0
Wydatki na cele socjalne i 

kulturalne 41,6
Obrona narodowa 12,5
Administracja 5.8
Wymiar sprawiedliwości 1

prokuratura 52
Długi państwowe 0,7
Środki rezerwowe 2,6
Finansowanie niedoboru 

środków obrotowych 1.7

Razem 153,1

towany jako jednorazowy. 
Stwierdzić trzeba z całą siłą, iż 
poziom wydatków na obronę 
jest dowodem niezmiennie po 
kojowej polityki naszego pań­
stwa i zaufania w stabilność 
stosunków międzynarodowych.

W wydatkach budżetowych 
założona jest rezerwa, w tym 
1.3 mld. zł do dyspozycji Rady 
Ministrów, a w niej środki na 
naprawę warunków pracy nau 
czycieli (zmnieJszenie z dniem 
1 września br. ilości godzin na­
uczania). W sprawie podnie­
sienia rent i emerytur rząd 
wystąpi jeszcze na obecnej 
sesji sejmu z oddzielnym pro­
jektem rozwiązania przewidu­
jącego poważne ich podniesie­
nie od 1 lipca br. i zniesienie 
starego portfelu.

Wszelkie dalsze regulacje

plac będą w tym roku mogły 
nastąpić jedynie w wyniku po­
nadplanowego zwiększenia do­
chodów budżetowych, jeśli na­
stąpi ponadplanowy wzrost 
produkcji i wydajności pracy 
oraz obniżenie kosztów włas­
nych. Budżet nie posiada na 
ten cel rezerwy. Nadwyżka

budżetowa wynosząca ogółem 
2,2 mld. zł służy wyłącznie po 
kryciu wzrostu kredytów ban­
kowych.

W tych warunkach kluczem 
sytuacji są rezultaty pracy 
przedsiębiorstw socjalistycz­
nych.

Węzłowe zagadnienia finansowe 
gospodarki narodowej

Wartość produkcji gospodar 
ki uspołecznionej wynosi wg. 
planu na br. 515 mld zł. Koszty 
tej produkcji wynoszą 432 mld 
zł. Istnieje więc poważna nad­
wyżka przychodów nad wy­
datkami. Część tej nadwyżki 
pozostaje w przedsiębior­
stwach, reszta zaś wpływa do 
budżetu państwa w formie po 
datków i wpłat z zysków. Po­
krywa ona (łącznie ze skład­
kami na ubezpieczenia spo-

Budżety

łeczne, różnicami budżetowymi 
i innymi dochodami z gospo­
darki uspołecznionej) 85 proc, 
całości wydatków budżeto­
wych.

Nawiązując do pogłosek o 
reformie walutowej, jakie po­
jawiły się jesienią r. ub., min. 
Dietrich powiedział: mogę za­
pewnić społeczeństwo jeszcze 
raz z tej trybuny, że żadnej 
reformy walutowej nie będzie.

terenowe
Zbiorcza cyfra budżetów te-, 

renowych przekracza 35 mld 
zł i wzrasta o ok. 4 proc. W 
tym roku budżety terenowe 
otrzymają z przemysłu tere­
nowego 1 832 min zł docho­
dów. Dalszemu ich wzrostowi 
powinny sprzyjać nowe zasady 
systemu finansowego. Wartość 
produkcji >terenowej wynosi 
praw<ie 20 mld zł. Wiele wy­
twórni terenowych zarządza­
nych jest przez rady narodo­
we, w trybie zarządu przymu­
sowego opartego na ustawo­
dawstwie przedwojennym. 
Rząd wniósł do Sejmu projekt 
ustawy, który przewiduje 
przejście tych przedsiębiorstw

Gospodarka komunalna
Wydatki bieżące na gospo­

darkę komunalną wyniosą w 
br. 2,1 mld zł (wzrost o 7,5 
proc.). Główne zwiększenie 
przypada na kapitalne remon­
ty. Wydatki budżetowe na go­
spodarkę komunalną wiążą 
się nie tylko ze wzrostem świad 
czeń, ale także z jej deficyto­
wością. Dopłaty z budżetu 
państwa wyniosą ok. 770 min 
zł, głównie do wody pitnej 
(176 min zł rocznie) i komu­
nikacji miejskiej (381 min. zł 
rocznie).

Największe świadczenia po­
rosi jednak budżet tytułem 
dopłat do komornego, zwłasz­

Spółdzielczość pracy
Dochody ze spółdzielczości 

pracy mają poważne znaczenie 
dla budżetów terenowych. Na 
produkcji, której wartość wy­
niesie w 1958 r. 21 mld. zł 
(wzrost o 8,7 proc, w stosunku 
do wykonania 1957 r.) oraz z 
innej działalności spółdziel­

Gospodarka nieuspołeczniona
Realizując kierunek odbudo­

wy i rozwoju rzemiosła, wpro­
wadziliśmy szereg zmian po­
datkowych, umorzyliśmy sta­
re, nieściągalne zaległości po­
datkowe i udzieliliśmy w u- 
biegłym roku rzemiosłu 287 
min. zł kredytów bankowych. 
Przyznano rzemiosłu przydzia­
ły ze źródeł centralnych, dano 
prawo dokonywania zakupów 
maszyn i narzędzi, dopuszczo­
no do surowców importowa­
nych. Pod wpływem tych po­
sunięć liczba warsztatów wzro­
sła w ciągu roku prawie w 
dwójnasób i spodziewamy się, 
iż przekroczy ona w r. 1958 — 
160 tys., a zatrudnienie 230 tys.

Fundusz inwestycyjny
W ub. roku przyznaliśmy 

radom narodowym z tego fun­
duszu 200 min. zł. W tym roku 
przyznamy 330 min. zł ze 
szczególnym uprzywilejowa­
niem nadal Ziem Zachodnich.

Wpływy z gier liczbowych 
w ub. roku wyniosły 791 min. 
zł. Dochody rad narodowych 
z tego tytułu zwracane ludno­

Rolnictwo
Dochody pieniężne wsi z ty­

tułu pracy w rolnictwie i poza 
rolnictwem (bez POM, leśnie-, 
twa itp), liczone w cenach bie­
żących, wyniosły w r. 1956 — 
46,8 mld. zł, a w 1957 r. 55,5 
mld. zł. Wzrosły więc o 8,7 
mld. zł (18,5 proc.).

kW. 1&58 r. przewiduję się

na własność państwa I znosi 
na przyszłość stare ustawo­
dawstwo.

Cały (handel detaliczny z 
bardzo nielicznymi wyjątkami 
podporządkowany został ra­
dom narodowym.

Przedsiębiorstwa handlowe 
stanowią poważną pozycję w 
dochodach rad narodowych. 
Ponad miliard złotych wpłacą 
ze swego zysku przedsiębiorst­
wa państwowe, a spółdzielnie 
handlowe wszelkich typów ty­
tułem podatku dochodowego — 
539 min zł. Sumy te jeszcze 
wzrosną, pod wpływem wpro­
wadzenia nowych marż.

cza w domach ze starego bu­
downictwa. Dopłata ta wynie­
sie 3,2 mld zł, w tym do go­
spodarki mieszkaniowej pań­
stwowych przedsiębiorstw prze 
myślowych 700 min zł.

Przy wzroście nakładów 
udział budownictwa państwo­
wego w stosunku do całości 
budownictwa mieszkaniowego 
spada w 1958 r. — do 68,5 proc, 
(wobec 92,6 proc, w przewidy­
wanym wykonaniu 1957 r.), 
natomiast udział budownictwa 
mieszkaniowego ludności, pro­
wadzonego przy pomocy kre­
dytowej państwa wzrasta do 
16,5 proc. (7,4 proc, w 1957 r.).

czość osiągnie akumulację w 
wysokości ok. 3,4 mld. zł, z 
czego do budżetów terenowych 
wpłynie tytułem podatków 1,8 
mld. zł, reszta zaś ulegnie po­
działowi między fundusze 
spółdzielcze i członków. 

osób. Wartość produkcji 1 u- 
sług rzemieślniczych ocenia się 
na kwotę 12 mld. zł. Produkcja 
ta ma istotne znaczenie dla 
rynku.

W ub. roku nie tylko rze­
miosło rozwinęło swoją dzia­
łalność. Liczba pr^Watnych 
przedsiębiorstw handlowych 
wzrosła z 15 tys. do 28 tys., 
a ilość przedsiębiorstw prze­
mysłowych z 5 tys. do 10 tys. 
Państwo przychylnie patrzy 
na rozwój drobnej wytwórczo­
ści prywatnej. Nie sprzeciwia 
się również powstawaniu pry­
watnych placówek handlom 
wych, jeżeli mają one charak} 
ter uzupełniający.

ści w formie budownictwa 
mieszkaniowego wyniosły 274 
min. zł. Po początkowym o- 
kresie wielkiego ożywienia, o- 
becnie dochody z gier liczbd- 
wych ustabilizowały się. Pol­
ski Monopol Loteryjny objął 
kontrolę nad imprezami gier 
liczbowych w celu zabezpie­
czenia rzetelności i porządku.

dalszy wzrost dochodów wsi 
(o 5,2 mld. zł brutto), głównie 
pod wpływem wzrostu pro­
dukcji. Założenia wzrostu by­
ły szacowanej dużą oględno­
ścią. Niewątpliwie wieś prze­
kroczy planowe założenia i da 
gospodarce krajowej dodatko­
wą produkcję, wnosząc tym

samym swój wkład do dalszej 
poprawy sytuacji gospodarczej 
kraju.

Wydatki na cele 
socjalne i kulturalne

Projekt budżetu przewiduje 
na cele socjalne i kulturalne 
prawie 45 mld. zł. Kwota ta 
obejmuje oprócz podstawo­
wych urządzeń także dopłaty 
do przedsiębiorstw. Jest to 
kwota niemal o 5 mld. zł wyż­
sza od kwoty założonej w bud­
żecie państwa na rok ubiegły.

Sumę 45 miliardów zł roz­
kłada się w sposób następują­
cy:
Ubezpieczenia społeczne — 17,8 

mld. zł (wzrost 10,1 proc.)
Oświata i szkolnictwo zawodowe — 

10,6 mld. zł (w tym oświata 
— wzrost 10,3 proc.)
Zdrowie i kultura fizyczna — 10,1 

mld. zł (wzrost 10,4 proc.)
Nauka i szkolnictwo wyższe 

2,8 mld. zł (wzrost 0,3 proc.)
Kultura i sztuka — 1,6 mld. zł 

(wzrost 7,9 proc.)
Inne świadczenia socjalne — 1,8 

mld. zł.

Administracja
Przedstawiany budżet prze­

widuje 210 tys. etatów w ad­
ministracji państwowej i 5,7 
mld. zł wydatków osobowych 
i rzeczowych na jej utrzyma­
nie. Obejmuje on już redukcją 
21 tys. etatów. Rząd jednak 
zamierza przeprowadzić w ro­
ku 1958 dodatkowo redukcję 
10 tys. etatów i łącznie spro­
wadzić ilość etatów w admi­
nistracji do 200 tys.

Przedstawiony przebieg li­
kwidacji przerostów i jej wy­
niki mają charakter etapowy. 
Przeszliśmy dopiero etap 
wstępny. Cechował się on li­
kwidacją prostych przerostów 
i dotyczył głównie aparatu 
centralnego. W drugim etapie 
położony zostanie większy na­
cisk na aparat terenowy. Po­
nieważ zaś przesunięto nań 
sporo nowych zadań w wyniku 
postępującej decentralizacji, 
redukcja musi być połączona 
z reorganizacją. Przy reduk­
cjach w 1958 r. nie zamierza­
my zabierać prezydiom rad 
narodowych zwalniającego się 
funduszu płac, ale pozostawić 
go na podwyżki płac dla per­
sonelu pozostającego.

Uogólniając istotny sens 
budżetu, min. Dietrich powie­
dział na zakończenie:

Będziemy rozporządzać 
skromnymi możliwościami fi­
nansowymi. Po okresie stabi­
lizacji, jaką osiągnęła gospo­
darka narodowa w 1957 r., 
przechodzi ona obecnie do za­
dań związanych ze wzrostem 
eksportu, który jest warun­
kiem równowagi bilansu płat­
niczego i zmniejszenia stanu 
zadłużenia w krótkotermino­
wych kredytach zagranicz­
nych. Jednocześnie stawiamy 
przed nią zadanie zwiększenia 
zapasów towarowych w han­
dlu wewnętrznym, co jest z 
kolei warunkiem umocnienia 
równowagi rynkowej we­
wnątrz kraju. Razem wziąw­
szy, są to zadania daleko idą­
ce i zarazem ograniczające 
możliwości finansowe gospo­
darki narodowej w dziedzinie 
świadczeń pieniężnych na inne 
cele.

O,(o dlaczego budżet nasz 
charakteryzuje skromność i 
oszczędność. Nie wszystkie za­
dania społeczne udało się W 
rjim rozwiązać. Rozwiązano 
jednak podstawowe. Nie mam 
Wątpliwości, iż kierunek przy­
jęty w budżecie, którego dąże­
niem jest utrwalenie stabili­
zacji firiansowej wewnątrz 
kraju i umocnienie walutowe 
w świecie, znajdzie pełne zro­
zumienie i popanńe Wysokiej 
Izby. Realizacja tego kierunku 
jest bowiem absolutnie nie­
zbędna do utrwalenia uzyska­
nego przez masy pracujące 
poziomu płac realnych, do dal­
szego pogłębienia zaufania do 
naszego pieniądza linii g°' 
spodarczej rządu oraz do dal­
szych reform gospodarczych 
wiążących się z pobudzeniem 
i wzrostem inicjatywy spo­
łecznej. Jest to zarazem kie­
runek oparcia wzrostu pozio­
mu życiowego wewnątrz kra­
ju na naszych własnych we­
wnętrznych siłach. Tylko w 
ten sposób zdobyta pozycja 
gospodarcza może być trwały 
i pewna.



BLIŻEJ RADY
W Klubie Fabrycznym Za­

kładów Cegielskiego ze­
brało się kilkadziesiąt osób. 

Czas rozpoczęcia spotkania z 
kandydatami już minął. U wej 
ścia do Klubu utworzyła się 
długa kolejka do punktu sprze 
dąży kuponów „Toto-Lotka”. 
Mało kto jednak z kolejki kie 
rował się do Klubu.

Wreszcie wstał Stanisław 
Szymczak, I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR, roz­
łożył ręce i powiedział:

— No cóż, mało nas. Gdy­
by kandydaci zasiedli za sto­
łem prezydialnym, zdaje się 
byłoby ich więcej niż gości na 
sali. Więc chyba zebrania nie 
odbędziemy. Może tylko od­
czytamy listę naszych kandy­
datów do rady miejskiej i 
dzielnicowej, odpowiemy na 
jakieś wątpliwości, jeżeli je 
wysuniecie w pytaniach, no i 
rozejdziemy się.

Odczytano nazwiska 9 kan­
dydatów do miejskiej rady i 9 
do dzielnicowej (z 10 okręgu, 
bo łącznie do DRN kandydu­
je z HCP — 29) wraz z krót­
kimi charakterystykami. Dość 
często przy nazwiskach powta

powstać na gruntach miej­
skich zajmowanych przez księ 
ży. Kiedy ci się nie zgodzili 
powstał spór, który dotarł aż 
przed Sąd Najwyższy. Księża 
przegrali. Druga koncepcja 
przewidywała miejsce po by­
łym cmentarzu koło Traugut­
ta. Ta odpadła ze względów 
sanitarnych. Ostatecznie nie 
ustalono więc jeszcze miej­
sca, ale nowa szkoła na pewno 
będzie. Z wiaduktem nad prze 
jazdem kolejowym, gorzej. W 
zasadzie powinna budować ko
lej, były już na 
mowy. Jednak 
wia, gdyż w 
sprawa ma się

ten temat roz 
kolej odma- 
przyszłości ta

rozwiązywać 
inaczej. Kolei więc nie chce

rżało się 
botniezej 
kładowej 
cownik”.

.członek Rady Ro- 
„członek Rady Za- 

„długoletni pra-

się angażować finansowo, a 
czy miasto znajdzie na ten 
cel pieniądze, nie wiadomo. 
Rzecz jasna, postulat jest słu 
szny.

— Jeśli chodzi o sprawę o- 
kręgu przemysłowego — kon­
tynuuje Szymczak — wyjaś­
nialiśmy to już. Chodzi o to, 
by związać radnych miejskich 
i dzielnicowych z załogą, by 
sprawy naszych zakładów były 
lepiej pilnowane w organach 
władzy. Dotąd pracownicy nie 
wiedzieli często nawet jakich 
mieli radnych. Wszystkie bo-

Wyjaśniono też krót łączki załatwiały związki ża­
ko sposób głosowania; że mia wodowe. Teraz będziemy tego
nowicie w Zakładach Cegiel­
skiego głosowanie będzie 
trwało 3 dni, zacznie się już 
31 stycznia, a zakończy 2 lu­
tego. Nie będzie żadnej pro-
pagandy nieskreśianiem
nazwisk z listy. Każdy będzie 
się w glosowaniu opierał na 
swoim własnym obywatelskim 
sumieniu i znajomości kandy­
datów.

Potem rozległ się tubalny 
głos Kosmowskiego, przewod­
niczącego Rady Przedsiębior­
stwa:

— Jak to się dzieje, że taka 
załoga magazynów W-l przy
chodzi zawsze na 
komplecie i żywo 
sprawy społeczne, 
fabryk widzimy

zebrania w 
zajmują ją 

a z naszych 
przeważnie

żądać również od radnych. A 
wiemy, że władza miejska 
otrzymała ostatnio wiele no­
wych uprawnień i będzie mo­
gła sporo dla nas zrob’ć. Stąd 
też wydaje mi się, że jeśli 
ktoś nawet nie mieszka w Poz 
naniu to jednak pracuje u nas, 
dojeżdża do zakładu, korzysta 
z wielu usług miasta i władze 
miejskie mają mu zapewnić i 
dobry dojazd, i dobre warunki 
pracy, co ma związek przecież 
z zarobkami itd. Ale jeśli ktoś 
chce koniecznie głosować w 
miejscu zamieszkania, może to 
zrobić.

dalej Szymczak — wiążą fab­
rykę z władzą miejską. I związ 
ki te będą się zacieśniać. Mia­
sto ma w przyszłości partycy­
pować w zyskach fabryki. Bę­
dzie więc dbało o zapewnienie 
nam takich warunków pracy, 
które by pozwoliły zyski po­
większyć. Dotychczas radni nie 
mieli wpływu na wiele spraw 
miejskich. Na przykład PDT. 
O kształcie budynku i miejscu 
wybudowania zadecydowano w 
Warszawie, choć myśmy się 
nie zgadzali. Myśmy chcieli go 
postawić koło „Grolmana” na 
wolnym miejscu, gdzie upięk­
szyłby dzielnicę. Kredytów nie 
wolno było przerzucać z jed­
nego obiektu na drugi. Były 
powody do tego, by się znie­
chęcić do pracy w radz e. Ale 
powiem wam. że dziś jest zu­
pełnie inaczej. Ostatni bud­
żet opracowała już rada po go- 
spodarsku, samodzielnie decy­
dując ile i na co wydać. Praw­
da, że zawsze trzeba się zmieś­
cić w jakiejś sumie. A w kre- 
dydatach był Poznań dotąd 
krzywdzony. Dla przykładu — 
na każdą złotówkę wpłacaną 
do skarbu państwa Kraków 
otrzymywał z powrotem 1.20 
zł., a Poznań... 15 groszy. Od­
kąd jednak Poznań wyłączony 
został spod kompetencji woje­
wództwa. lepiej walczy o swo­
je potrzeby. Teraz przemysło­
we okręgi wprowadzą do rady 
miejskiej i do dzielnicowych 
silę ludzi. Jeśli będziemy dza- 
łać jednolicie, zwarcie, potra­
fimy dużo i dla naszych załóg 
zrobić.

Przemówienie sekretarza 
Szymczaka było chyba przeko­
nywające, bo wiele kwestii 
wątpliwych nie wypłynęło i 
ostatnie z tego cyklu spotkań 
kandydatów z HCP z wybor-
camj na tym się 
Szkoda tylko, że z 
„Toto-Lotka” zbyt 
przeszło na salę.

— Tysiączne nici mówi

tylko aktyw. Ludzie jakoś nie 
interesują się, a potem narze­
kają, że nie są poinformowa­
ni. Niedobrze.

Padło jedno pytanie w spra 
wie skreśleń: którzy z kartki 
wyborczej staną się radnymi. 
Wyjaśniono, że jeśli na kart­
ce będzie np. S nazwisk, a 
kartka znajdzie się w urnie 
bez skreśleń, do rady wej­
dzie sześciu pierwszych. Je­
śli ktoś skreśli jakieś nazwi-
ska ważne głosy padną
tylko na nazwiska nie skreślo 
ne, choćby pozostało ich mniej 
niż miejsc mandatowych.

Po tych wyjaśnieniach ze­
brani ruszyli się z miejsc, 
powstali i zabierali się do 
wyjścia, gdy z głębi sali ode­
zwał się głos:

— A powiedzcie, dlaczego 
wybieramy teraz radnych z 
fabryk? Tego nigdy nie by­
ło. Zgłaszam też od razu po­
stulat do przyszłej rady. Nie 
ma przejścia z til. Rolnej na 
Dzierżyńskiego. A stamtąd 
muszą parę razy dziennie prze 
chodzić nasze żony, z dziećmi 
do żłobka i brnąć w błocie. 
Zróbcie coś z tym.

Po tym pytaniu padają in- 
ne. Są ludzie, którzy nie wie 
dzą gdzie głosować, bo są na 
liście i w okręgu wyborczym 
HCP i w miejscu zamieszka­
nia np. w Puszczykowie. Nie­
którzy woleliby głosować u 
siebie, gdzie mieszkają, bo wy 
daje im się, że więcej będą mie 
li kontaktów z tamtą radą. Pa­
dają postulaty: zbudować przej 
ście dla pieszych ponad prze­
jazdem kolejowym na Dębcu. 
Często pociągi blokują przej­
ście przez kilkadziesiąt minut, 
a wielu śpieszy się do pracy, 
dzieci do szkoły. Przedzierają 
się wtedy przez wagony i nie 
raz się zdarzy, że ktoś się po 
tłucze; zbudować szkoły na 
Wildzie i Dębcu, bo dzieciaki 
uczą się już na 3 zmiany. 
Grunwald potrafił sobie no- 
ya szkołę wywalczyć, pewnie 
dlatego, że tam działał Stru­
garek. Chcielibyśmy też mieć 
bojowych radnych rano tram 
Y^aje powinny wszystkie do­
jeżdżać aż do ostatniego przy 
Stanku na Dębcu.

Tak zebrała się spora garść 
Pytań i postulatów.

Dla udzielenia wyjaśnień 
wstąje Szymczak, kandydat 

a radnego do Miejskiej Ra- 
«y>. sam radny od 10 lat, kie- 

ys nawet wiceprezydent Po- 
skieh3’ znawCa sPraw miej- 

v~r.Z tymi tramwajami nie 
^aziemy czekać do wyborów.

dzwonię tam jutro i po- 
się Ułatwić. Szkoła na 

dzie będzie w tym roku bu 
TnJna' W którym miejscu? 

rudno powiedzieć. Miała

Tancerka francuska Nicola Roes i jej kolega Cerminal 
Cassado podczas premiery baletu „Etudes rhytmigues ’ 

— Maurice Bejart w Berlinie zachodnim.
Fot. — CAF

|»Odra«
Z popiołów „Nowych Syg-* 

nałów” powstał we Wrocławiu 
nowy tygodnik kulturalno- 
społeczny — „Odra”. Pismo o- 
bejmuje swym zasięgiem Wro­
cław, Szczecin, Opole, Zieloną 
Górę i Koszalin. Pierwszy (po­
dwójny) numer pisma zawiera 
szereg ciekawych publikacji o 
charakterze problemowym, a 
więc na przykład artykuł- Sta­
nisława Kulczyńskiego pt. 
„Zagadnienie Odry”, reportaż 
Czesława Ostańkowicza z Zie­
lonej Góry, ciekawe rozważa­
nia Tadeusza Flisiuka i Jerze­
go Mieleckiego na tematy zwią 
zane z życiem partii, dalej o 
radiowych „Matysiakach” ni­
sze Stanisław Janowski, a o 
młodzieży — Aleksander Be- 
reza. W numerze znajdujemy 
również poezję i prozę (Witold 
Oliwa' i H. H. Munro-Saki) 
oraz kilka recenzji. Pismo po­
siada ładną szatę graficzną.

Naczelnym redaktorem
„Odry” jest Jerzy Bajdor.

(mak)

skończyło 
kolejki do 
mało ludzi

Mieczysław SKĄPSKI

Perspektywy rozbudowy Zakopanego

Nad dalszą 
szej stacji 
obradowała

aktywizacją Zakopanego — największej na- 
klimatycznej, turystycznej i sportowej — 
niedawno wspólnie ze Społeczno-Naukową

Radą Gospodarczą Zakopanego Międzyresortowa Komi­
sja powołana przez Prezesa Rady Ministrów. Komisja 
dokonała przeglądu -wykonanych już i prowadzonych 

obecnie inwestycji.
Na zdjęciu: Makieta Krupówek B (Wschodnich). Arteria 
ta ma charakter handlowo-usługowyL Realizacja do 1960 
roku. Projekt inż. inż. K. BanduriĄM J. Dajewskiego 

(widok od południowego wschodu).
CAF — Fot. Werner

Pierwsza, ale nie ostatnia publikacja
„Jednym z podstawowych 

zadań Rady Naukowo-Ekono- 
micznej, jest przeprowadzenie 
gruntownej analizy sytuacji 
gospodarczej i wytyczenie kie­
runków perspektywicznego 
rozwoju Wielkopolski. Ażeby 
prace badawcze Rady udostęp 
nić szerszemu gronu działaczy 
gospodarczych, Prezydium po­
stanowiło publikować wyniki 
prac” — oto słowa z przedmo­
wy przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Fr. Szczerbata 
do Rocznika 1957 — pierwszej, 
od dawna oczekiwanej publi­
kacji z zakresu aktualnych 
zagadnień gospodarczych na­
szego województwa. Rocznik 
ten ukazał się przed paru 
dniami i jest ważnym wyda­
rzeniem w życiu naszego re­
gionu. Zgodnie z zapowiedzią 
wydawcy — Rady Naukowo- 
Ekonomicznej przy Prezydium 
WRN — będzie się on ukazy­
wał w miarę gromadzenia ma­
teriałów w kilku tomach w 
ciągu roku.

wybranych grup ludności miej­
skiej województwa poznańskiego"

H. Sufryda .Problematyka
urbanistyczna Kalisza". Materiały 
statystyczne, jakie zawiera roz- 
tlział III, stanowią cenne źródło 
informacji dla wielu działaczy go­
spodarczych.

Ponadto w Roczniku można zna­
leźć najważniejsze dane o pracy 
Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Radę redakcyjną czuwającą nad 
wydawaniem Roczników stanowią: 
F. Barciński, W. Górski, W. Hem- 
powicz, J. Krzyżaniak, M. Piotrow­
ski, M. Prażmowski, St. Strykow­
ski, Z. Węgrzyk i Z. Zakrzewski.

Cenną inicjatywę Rady i 
Prezydium WRN witamy z 
najwyższym uznaniem. Nakład 
250 egzemplarzy (!?).

Podobnej inicjatywy należy 
oczekiwać od Rady Ekono­
miczno-Naukowej i Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej.

(zm)

Z sali sadowej

Pierwszy 
redakcją 
składa się 
problem}' i

numer Rocznika pod 
Bohdana Gruchmana 
z czterech rozdziałów: 
dyskusje, artykuły, ma

teriały statystyczne, informacje 1 
zawiera nadzwyczaj ciekawe po­
zycje. Oto w rozdziale pierwszym 
znajdujemy referat przewodniczą­
cego rady prof. Floriana Barciń- 
skiego pod tytułem „Kierunki 1 
perspektywy rozwoju gospodarcze­
go województwa poznańskiego" 
craz dyskusję nad referatem z u- 
działem profesorów: Waschkl, Cze 
kalskiego, Skowrońskiego, Bogu­
sławskiego i innych. W rozdziale 
drugim czytamy artykuły Z. Rym- 
szowej — „Sytuacja mieszkaniowa
województwa poznańskiego", St.
Smolińskiego — „Budżety domowe

Dziesięć godzin w Sejmie
Wt orkowe posiedzenie Sej­

mu było jednym z cie­
kawszych w bieżącej, zimowej 

sesji. Ze strony rządu przed­
stawiony został w projekcie 
ustawy budżetowej i na mar­
ginesie projektu — stan gos­
podarczy naszego państwa w 
jego najbardziej interesującej, 
bo finansowej postaci.

Zrozumiałe zainteresowanie 
wzbudziła oczywiście złożona 
przez ministra Dietricha za­
powiedź likwidacji tzw. stare 
go portfela rent i emerytur 
oraz podniesienia wysokości 
świadczeń emerytalnych. Sta­
rałem się w toku obrad sejmo 
wych uzyskać dodatkowe in­
formacje na ten temat, na ra 
zie jednak bezskutecznie: 
rząd nie określił jeszcze kwo­
ty przewidzianej na podwyż­
kę rent i emerytur.

w gospodarce finansowej pań 
stwa, które bez obawy spo­
łecznego „trzęsienia ziemi” 
można trochę okroić na rzecz 
tych najbardziej potrzebują­
cych.

Oprócz emerytów, cieszyć 
się będą też nauczyciele, gdy 
przejrzą pozycje tegorocznego 
budżetu: oto figuruje tam pół 
toramiliardowa rezerwa pozo­
stawiona do dyspozycji Rady 
Ministrów. W kwocie tej mie­
szczą się środki przeznaczone 
na polepszenie warunków pra 
cy nauczycieli poprzez zmniej 
szenie, od 1 września br. wy 
miaru godzin ich pracy.

Na rok 1958 przeznacza się 
o półtora miliarda złotych wię 
cej niż w roku ubiegłym na
cele socjalne kulturalne

Obecnie badane 
wości wykrojenia

są możli- 
z innych, 
wydatkówmniej potrzebnych 

sum potrzebnych na realizacje 
tego słusznego i z niecierpli-

(zwłaszcza socjalne, bo wydat­
ki na kulturę są w dalszym 
ciągu stosunkowo niskie) Pod 
kreślić rówmeż trzeba poważ­
ny wzrost budżetów tereno­
wych. odzw:erc’edlający pro-

wością oczekiwanego przez ty 
siące rencistów i emerytów po 
stulatu Minister Dietrich z-wró 
cił się z apelem do posłów za 
siadających w Sejmowej Ko­
misji Budżetu i Planu, aby 
pomogli znaleźć takie pozycje

ces usamodzielniana się 
narodowych.

W tym zakresie jednak 
nieczne są dalsze jeszcze

rad

ko- 
de-

centraPzacyjne kroki j to w 
kierunku powiatów; jak do­
tychczas bowiem jeszcze 50 
proc, ogółu wydatków w bud-

Promienie 
podczerwone 
i makaron

— To rewelacja — zapowiadał 
swego czasu wicedyrektor Poznań­
skich Zakładów Środków Odżyw­
czych — mgr Antoni Swierczyń- 
ski. — Pracuję nad tym razem z 
mgr. Janem Piekarzem i mgr. A- 
leksantlrem Relnherscem i jeżeli 
się uda?...

Od zapowiedzi tej upłynęło kil­
ka miesięcy przy różnych pró­
bach, potem trudno było znaleźć 
wykonawcę aparatury, ale w koń­
cu się udało. W oddziale III Po­
znańskich Zakładów Środków Od­
żywczych przeszło 25-krotnie skró­
cono suszenie makaronu, dzięki 
zastosowaniu urządzenia do su­
szenia przy pomocy promieni pod­
czerwonych. Obecnie makaron wy
pada strumieniem maszyny
wprost na transporter i po przej­
ściu na nim przez suszarnię, jest 
gotowy do użytku.

Zakłady zlikwidowały wskutek 
tego 6 suszarni starego typu, ogrze 
wanych gorącym powietrzem, gdyż 
ta jedna nowoczesna zastępuje je 
z powodzeniem i dostarcza do 
2 ton makaronu dziennie, przy 
kosztach o kilkaset tysięcy zło­
tych niższych w ciągu roku.

Należy zaznaczyć, że jest to jed­
no z kilku urządzeń tego typu na 
świecie. (1)

Całkowita rehabilitacją
Przed kilkoma miesiącami 

donosiliśmy o wniesionym 
przez Prokuratora Generalne-

żetach terenowych przypada 
na wojewódzkie rady narodo 
we.

Dochody rpaństwa, według 
projektu rządowego wyniosą 
160 miliardów złotych, wydat­
ki — 158 miliardów. Eksport u- 
trzyma się na poziomie prze­
kraczającym 1 miliard dola­
rów, tak samo import. Prze- 
c.ętny wzrost produkcji okre­
ślony został na 7 proc, w sto­
sunku do roku poprzedniego.

Wiele było ciekawych wy­
powiedzi w dyskusji nad re­
feratem ministra Dietricha. 
Według posła Wilanowskiego 
np. obraz sytuacji finansowej 
ludności wiejskiej jest, jak do­
tychczasowo określany trochę 
zbyt optymistycznie, a to wsku 
tok braku dokładnych ob’iczeń. 
Ważny postulat wysunięty zo­
stał przez posła Czapskiego, 
przemawiającego w imieniu 
klubu poselskiego SD: dotyczy 
on powiązania rad narodo­
wy.h z przemysłem kluczo­
wym. Aby powiązanie to było

Nadużycia 
i 12 oskarżonych

Ze zlecenia przelewu wynikało, 
że zapłata dotyczy zakupu odzie­
ży ochronnej, w rzeczywistości 
przedmiotem transakcji były... re­
formy.

To tylko wykroczenie, o nieco 
komicznym posmaku. W dyrekcji 
Zespołu PGR Kustodia nie takie 
„odstawiano kanty". Jak wykaza­
ło śledztwo — zakończone ostat­
nio przez Prokuraturę wojewódz­
ką w Poznaniu — na porządku 
dziennym były tam zaniedbania i 
nadużycia w rodzaju: księgowa­
nia bez dokumentów, tuszowania 
podczas inwentury „niedoborów 
w żywcu" przez wypożyczanie in­
wentarza, fałszowania dokumen­
tów, zamiany gorszego bydła, sta­
nowiącego własność prywatną — 
na lepsze PGR-owskie, zmarznię-

go PRL wniosku o rewizję 
nadzwyczajną w sprawie ob. 
Jana Jachowskiego, księgarza, 
kierownika b. „Księgarni A- 
kademickiej”, którego wyro­
kiem Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu z 30 marca 1953 r. 
skazano na katę 3 lat więzie­
nia. Obecnie Sąd Najwyższy 
orzekł, że wyrok był bezzasad­
ny i skazanego uniewinnił cał 
kowicie, nie dopatrując się w 
zarzucanym mu czynie żad­
nych znamion przestępstwa. 
Tym samym Jan Jachowski 
został w całej rozciągłości re­
habilitowany, co z satysfakcją 
odnotowujemy.

konkretne, żałoby je uw'
docznić w pozycjach budżetu 
odpowiednimi kwotami, jakie 
przemysł ton powinien świad­
czyć na rzecz rad narodowych.

K- RZEMIENIECKI

cie 2 
wskutek 
Takich ,

tys. kwintali ziemniaków 
braku zabezpieczenia.

, kwiatków"
pleniło się mnóstwo,

r Kustodii 
a troskli-

wym „hodowcą" był dyr. Zespo­
łu WŁADYSŁAW SZARATA. 
Wśród 8 zarzutów wysuwanych 
pod jego adresem znajduje się 
również zarzut niezgodnego z 
przepisami przydzielania premii 
1 nagród pracownikom PGR.

Proces Nowaka 
i spółki

Każdy, kto śledzi przebieg pro­
cesu St. Nowaka i współoskarżo- 
nych zapewne zadaje sobie pyta­
nie: „Jak się to stało, że z Cen­
trali Zbytu Węgla wagony opału 
szły na „lewo", a nikomu to nie 
podpadlo?"

W trzecim dniu rozprawy prze­
wodniczący Sądu skierował po­
dobne pytanie pod adresem świad 
ka St. Szpaka — kierownika dzia­
łu ekspedycji CZW. Świadek, któ­
ry o aferze dowiedział się na mi-

Najpoważniejszym przestęp-
licji, stwierdził,

stwem dokonanym w Kustodii by­
ło jednak przywłaszczenie ponad 
200 tys. zł. z sumy tej 80 tys, za­
garnęła — jak wykazało śledztwo 
— szajka w składzie: gl. księgowy 
JOZEF JAZWIEC, księgowa KA­
ZIMIERA SZULCOWNA, kasjer
STEFAN CIESLINSKI, z-ca gł.
księgowego DANUTA IWAŃSKA 
i księgowy WŁADYSŁAW KLO-

ułatwiła m. in.
że malwersacje 

niedostateczna
kontrola. Obecnie („mądry Polak 
po szkodzie") jeśli jakaś instytu­
cja żąda dodatkowych przydzia­
łów węgla, to zamówienie musi 
być akceptowane przez nadrzęd­
ną jednostkę. Prócz tego w Cen­
trali każdy kierownik sekcji kon­
troluje zamówienia.

Nauka kosztowała dość drogo,
NOWSKI. Ponadto każdy z nich, a'e nie Centralę, lecz konsumen-

prócz Klonowskiego, działał jesz-
cze na własną ręjcę. „Najowoc­
niej" Szulcówna, która
ok. 90 tys. zł.

Na ławie oskarżonych 
również b. pracownicy

skradła

zasiądą 
Zespołu

st. zootechnik ST. WALIJSKI, st. 
mechanik ST. GRZEMSKI, rolni­
cy M. SYTEK z Wełnicy i ST. 
RUMIENIECKI z Braciszewa oraz 
pracownicy b. Zjednoczenia PGR 
Poznań: gł. księgowy ST. RZE­
PECKI i kier. dz. zatrudnienia 
T. SIMON. (ł)

tów, którzy przepłacali kupując 
od Nowaka węgiel. Rozprowadza­
nie odbywało się w ten sposób, 
że sporządzano listę nabywców — 
pracowników PGR, wymieniając 
nazwiska i ilość Węgla. Cenę, 
zgodną z fakturą, wpisywano do­
piero po podpisaniu listy prze* 
kupującego, który zapłacił 300 zł 
za tonę (cena wg faktury wyno­
siła od 103 do 170 zł).

Po wyjaśnieniach świadków Sąd 
postanowił odroczyć rozprawę —
do 7 lutego br. (t)



W operze Metropolitain to Nowym Jorku wystawiono 
nową operą amerykańską „Vanessa” kompozytora Sa- 

' muela Barbera. Libretto — Gian Carlo Menotti.
Na zdjęciu: Nicolai Geclda i Rosalind Elias.

l Fot. — CAF

Od paryskiego przedstawiciela „Głosu“

Jakość i pewne prawa ekonomiczne
„Przechowywać w chłodnym 

miejscu i chronić od światła” 
— taki napis znajdziecie na 
opakowaniu każdej kostki ma­
sła. Tą uwagą producent chce 
Was ostrzec przed szybkim ze­
psuciem i utratą wartości ja­
kościowych masła. Przyznam, 
że nie stosuję się do ostrzeże­
nia. Po prostu jem mleczną 
margarynę...

Gorzej, że nie przywiązuje 
do tego wagi sam handel.. 
Brak lodówek, kloszów (ko­
niecznie żółte lub żółto-czer- 
wone!), nieznajomość obcho­
dzenia się z tym artykułem 
powodują, iż masło szybko 
traci na wartości. W dodatku 
— sprzedawane obok mydła i 
pasty do butów, szybko nabie­
ra „zapachu”, trącąc potem 
całym sklepem spożywczym 
w pełnym jego asortymen­
cie.

Tak to idą na marne wysił­
ki producenta. Trzeba przy-

Masło 
szuka rynku

NOWEL AN
Paryż, w styczniu.

TU iosenna euforia. Tak moż- 
’ ’ na by najkrócej oddać 

nastroje Paryża na przełomie

istocie — jeśli rok 1957 upa­
miętnił się obniżeniem siły
nabywczej Francuzów to

nowego roku.
Uśmiechnięte słońce wyciągnę 
ło ludzkie masy na bulwary i 
Pola Elizejskie. Przed kinami 
i teatrami — mimo strajku — 
gromadziło się „mrowie” arna 
torów świątecznej, a właści­
wie przedświątecznej rozryw­
ki. Przy tej okazji — rzecz ja 
sna — musiało się zdarzyć kil 
ka komunikacyjnych „kor­
ków”... No, a potem — więk­
szość, tradycyjnym zwycza­
jem, pośpieszyła na świątecz­
ną biesiadę w rodzinnym gro­
nie i cieszyła się widokiem 
dziecięcych oczu, błyszczących 
ze szczęścia po otrzymaniu no 
wych zabawek.

Miasto zapadało w świątecz 
ną opustoszałość i odświętną
ciszę. wszędzie jednak.
Montparnasse. Montmartre, 
Saint Germain de Pres, Bou- 
leuard Saint-Michel, hale — 

. nie poddały się tym na wpół 
melancholijnym i na wpół sen 
tymcntalnym nastrojom. Nie 
ma tam zbyt wielu dzieci, ani 
zbyt wielu rodzin. Nie brak 
zato studentów, artystów i w 
ogóle młodych, żegnających 
Rok Stary nie tylko bez ża­
lu, ale z manifestacyjną 
wprost wesołością. Gdziein­
dziej — bożenarodzeniowe 
drzewko, rodzina w nastroju 
ckliwym; tu — jakaś eksplo­
zja pierwotnej radości. Bo to 
już i przesilenie zimowe; sło­
neczko zaczyna znów wspinać 
się po horyzoncie —uczcijmyż 
jego powrót! I... wszystkie sto 
liki w restauracjach zajęte, 
wszędzie — z racji wręcz nie 
zrozumiałych — ogólna atmos-

rok 1958 daje nadzieję złago­
dzenia tej sytuacji, niesie bar­
dziej zachęcające perspekty­
wy. Daleki jestem od rozwija 
nia tu jakichś ekonomicznych 
teorii, ale mam wrażenie, że 
możliwe jest przewidywanie 
pewnej ewolucji w tym wła­
śnie kierunku. Więc powiedz­
my:

1957 — ograniczenie siły na 
bywczej wskutek wzrostu cen 
i blokady płac; wzrost znaczę 
nia produkcji eksportowej.

1958 — poważne wysiłki dla 
pobudzenia eksportu i zwięk­
szenia naszej niezależności 
energetycznej; poprawa sytua 
cji finansowej państwa.

1959 ■— przyspieszenie roz­
woju ekonomicznego i przy­
wrócenie siły nabywczej lud­
ności ■— w całości naturalnie.

Inna rzecz: czyż każdy no­
wy rok nie napełnia nas otu­
chą, nie budzi nadziei?

Tak poważnymi problema­
mi przejęty — poszedłem na
wystawę przedhistorycznych
rysunków, odkrytych przez
ekspedycję francuską w gó-
rach Hoggar na Saharze. Za­
raz po przekroczeniu progów 
wystawy przy ul. Rivoli, po­
czułem się jakoś młodszy. My 
ślę, że nie o te* 6.000 — podob 
no — lat, które nas dzielą od

powstania fresków, będących 
dziś przedmiotem ekspozycji!

Ale oto uczeni. Badają ory­
ginały, na poczekaniu weryfi­
kują liczne hipotezy. Jestem 
ignorantem. Nie mogę nic do 
tych dyskusji dorzucić. Raczej 
więc podzielę się osobistymi 
wrażeniami.

Ze względu na rysunek, for 
my i barwy freski te zdumie­
wają. Co za poczucie ruchu, 
nawet elegancja! Mogłyby chy 
ba być wykonane przez człon­
ków jakiejś egipskiej kolonii 
za panowania pierwszej dy­
nastii faraonów. Tak czy ina­
czej — ta wystawa jest wiel­
kim przeżyciem; te sceny tań 
ca, polowań...

Miejmy nadzieję, że album 
reprodukcji hoggarskićh dzieł 
sztuki zostanie wydany bez 
chwili zwłoki.

A na razie...
Na razie jesteśmy dosłow­

nie niemal zalani kartami z 
życzeniami noworocznymi, ilu 
strowanymi na modłę angiel­
ską — ^greetings”. Znajdzie 
się wśród nich czasem dobrą 
grafikę, jak i piękne repro­
dukcje co znakomitszych dzieł.

Zwyczaj ten, świeży we 
Francji, jest na tyle ujmują­
cy, że życzę sobie bym mógł 
dołączyć do wszystkich ży­
czeń dla polskich przyjaciół 
na roK 1958 właśnie najpięk­
niejsze widoki Francji, mo­
jej ojczyzny.

Jacąues LANYOR

osobiście Panu ńajbar-
dziej „leży"? 

wszystkim
Czemu 

chciałby

fera znacznie żywsza, niż w
całym

Inny

troski, 
stkim,

minionym roku.
zapewne nastrój, choć 

sądzę — niemniej bez- 
towarzyszy tym wszy- 
ktśt-zy korzystając ze

zwiększonej — w porównaniu 
z przełomem lat 1956'57 — ilo 
ści dodatkowych pociągów, ja­
dą w Alpy lub na Wybrzeże 
Śródziemnomorskie. Jest za­
sługą towarzystw turystycz­
nych. że potrafią doceniać po­
trzebę rozwoju tego rodzaju 
wypoczynku i potrafią doce­
nić dwa 'decydujące o nim 
czynniki. Pierwszy — w pełni 
uzasadnioną chęć ucieczki z 
tłumu, z gwaru wielkiego mia 
sta i — drugi — szczupłość 
środków finansowych, jaki­
mi dysponuje przeciętny pa- 
ryżanin.

Zanotujmy — przy okazji — 
że towarzystwa turystyczne, 
jak również zarząd przedsię­
biorstw kolejowych i autobu­
sowych będą musiały w bie­
żącym roku stawić czoło wiel 
kiemu problemowi: ruchowi 
pielgrzymów, który popłynie 
w. kierunku Lourdes, z ckazji 
100-lecia jego wsławienia się 
w świecie. Jeśli do tego doda­
my jeszcze przewidywania w 
związku z przepływem gości 
zagranicznych, udających się 
przez Francję na Światową 
Wystawę w Brukseli to moż- 
na chyba oczekiwać znaczne­
go zwiększenia dochodów 
przedsiębiorstw obsługuj a cy eh 
ruch turystyczny i — pośred-

CO
przede
Pan nośw uwagę?

— Organiza
Wiaści-

wej organiza 
cji. Uważam, 
że jest to pod 
stawa prawi­
dłowego, ob­
fitującego w 
rezultaty dzia 
łania. Nieste­
ty, ta prosta 
prawda była 
dłuższy czas 

ignorowana.
Bez należytej 
organizacji w 

gospodar­
stwach rol­

nych — nie ma mowy o ru­
szeniu produkcji z miejsca. 
Ponieważ jestem pracownikiem 
nauki, właśnie z zakresu or­
ganizacji gospodarstw a jedno­
cześnie reprezentuję dużą licz­
bę zrzeszonych rolników — te 
sprawy będę starał się w swej 
pracy wysuwać na czoło. My­
ślę. że nastały sprzyjające wa­
runki, aby stworzyć w naszym
województwie
krę? gospodarstw.

ćwiczebny ,6-
Doświad-

nio — poprawy sytuacji 
nansowej kraju.

Wydaje mi się, że -

fi-
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czenia stamtąd płynące służyć 
będą całemu rolnictwu.

z-^r~\było, zdaniem Pana, sła- 
bą stroną dotychczaso­

wej WRN?
— Zostałem radnym poprzez 

kooptację, a równocześnie 
członkiem Prezydium WRN — 
dopiero w styczniu 1957, mojS^ 
doświadczenia zatem w tym 
względzie nie są bogate. Nie- 
mńicj uważam, iż. skład b. ra­
dy wojewódzkiej był n epro- 
porcjonalny do struktury spo­
łecznej; m. in. zbyt mało było 
rolników z prawdziwego zda­
rzenia. Poza tym aparat urzę­
dujący rad był mocno zbiuro­
kratyzowany, chociaż pamię­
tać musimy i o tym, że na

ogół wynikało to ze zbytniego s 
scentralizowania kompetencji. !

wyraje si9 Panu naj- j 
ważniejsze w pracy j 

przyszłej WRN? (
— Przede wszystkim gospo- [ 

darowanie w całym tego sło- l 
wa znaczeniu. Jak wiemy, no- < 
wa ustawa o radach narodo- ( 
wych przewiduje, że zasadni- ( 
czym ogniwem władzy pań- / 
stwowej w terenie będzie po- j 
wlatowa rada narodowa. WRN ! 
będzie miała ważne zadania j 
koordynacyjne 1 kontrolne, a ) 
przede wszystkim koncepcyj- j 
ne. Tu jako podstawowe zada- ( 
nie widzę dokonanie ekono- ( 
micznej analizy naszego regio- j 
nu dla nakreślenia kierunków ) 
produkcji naszego wojewódz­
twa. Zapoczątkowaniem tego 
dzieła są prace Rady Nauko- 
wo-Kkonomicznej przy Prezy- i 
d.ium WRN; pamiętamy tezy 
prof. dr. Barcińsklego. Z kolei / 
wypadnie dokonać analizy j 
ekonomicznej powiatów. Wów- s 
czas wydobędziemy /niejako i 
„na stół" wszystkie rezerwy ( 
eksportowe i na zaopatrzenie, / 
wciąż jeszcze kulejące, naszej J 
ludności. Możliwości nowej i 
WRN będą duże. Może ona' j 
mieć swoie przedsiębiorstwa, ) 
dobierać kadry, korzystać z I 
pomocy nauki. Co prawda ro­
boty jest co niemiara: handel ( 
na przykład wymaga gruntów 
nego ..przeorania", aby wrese 1 
cle zaczęto się tam troszczyć 
o klienta...

znać, że dziś nie jest mu to 
już obojętne. Dziś chciałby, ba, 
musi — jak najlepiej zaspo­
koić potrzeby konsumenta. 
Producent, który kiedyś prze­
chodził obojętnie obok prawa 
wartości (nie z jego winy i 
nie on jeden zresztą), dziś kła­
nia mu się uprzejmie, kokie­
tując jakością swych wyro­
bów, przywróconego do łask 
klienta. Tę czarodziejską prze 
mianę spowodowała regulacja 
cen tłuszczów, ona właśnie 
przywróciła „wartość prawu 
wartości”, jak mawia pewien 
kalamburzysta.

Jakim cudem spowodo­
wała to regulacja cen tłusz­
czów?

Jeszcze przedtem, po likwi­
dacji obowiązkowych dostaw 
i ustaleniu nowych cen zbytu 
mleka, nastąpiło zwiększenie 
ilości mleka sprzedawanego 
przetwórstwu mleczarskiemu. 
W rezultacie plan roczny sku­
pu na przykład dla naszego 
województwa został w ubieg­
łym roku poważnie przekro­
czony (o 62,5 min. litrów). By­
ło to zjawisko niespotykane. 
Jeszcze bardziej zadziwia dziś: 
obecnie w Poznańskiem sku­
puje się dziennie o 400 tysięcy 
litrów więcej niż rok temu, 
sięgając szczytowych liczb z 
sezonu letniego. Oczywista, 
proporcjonalnie wzrasta też 
produkcja masła. Tymczasem 
po regulacji cen struktura spo 
życia tłuszczów uległa zmia­
nie. Nastąpiło przesunięcie 
konsumpcji na korzyść innych 
tłuszczów. Masła jemy dziś o 
połowę mniej, produkujemy 
zaś więcej. ‘

W sytuacji, gdy jest pod do­
statkiem surowca i dosyć pro­
duktów, gdy klient nie musi 
stać w kolejce i... wreszcie ma 
prawo „kręcić nosem”, pro­
blem zbycia produkcji można 
rozwiązać jakością wyrobów i 
większą różnorodnością asor­
tymentu. Nasz przemysł mle­
czarski czyni starania w obu 
kierunkach.

Cena contra jakość
Wiele złego narobił swego 

czasu pewien „centralny” po­
mysł z tak zwanym masłem 
blendowanym, mieszanym z 
margaryną. Pomysł nie wyba­
wił rynku i około 1950 roku 
poszedł w niepamięć. Ale na­
bijany w butelkę klient zwie­
dział się o margarynie i pa­
mięta o niej do dziś. I dziś 
jeszcze niejeden twierdzi, że 
masło jest z margaryną. Nie 
wierzy już zapewnieniom.

Tymczasem duża podaż mle­
ka umożliwiła ostrą klasyfi­
kację jego wartości. Mleczarni 
zależy już na dobrym surow­
cu, bo chce mieć dobre masło.
A masło musi być do 
nakłonić klienta do M 
mo jego wysokiej ca# 
kurencji margaryny.

Mgr Inż. Romuald Tomaszew 
ski, kandydat na członka Wo-
jewódzk^i

r.d n’edawna
, Na-cdowel
„urzęduję" w

Domu Chłopa przy ul. Mlclro-

roku ■brany na nre-
zesa Wojewódzkiego Związku 
Kółek 1 Organizacji Ro’n’- 
czyeh Jednocześnie pełni obo 
wiązki achunkta nrży katedrze

sinbmrsfw rołnv 
Szkoły Rolniczej.

Wyższej

dz! brakowało poprzedniej
WRN. 2et

szczów ogółem, na jednego 
„łebka”. Lukę tę próbuje wy­
korzystać przemysł mleczar­
ski, oferując obrażonym na 
ceny klientom, tańsze gatunki 
masła, na przykład kuchenne.

Trzeba wyjaśnić, że różnice 
gatunkowe polegają jedynie 
na trwałości wyrobów i odmia 
nach smakowych. Masło eks- 
tra-wyborowe jest bardziej 
aromatyczne, przechowuje się 
dłużej niż wyborowe czy ku­
chenne.

Ponieważ różnicom tym od­
powiadają ceny (64 zł — wybo 
rowe, 50 — kuchenne) masło 
tańsze jest atrakcyjne dla 
klienta — wydedukował prze­
mysł mleczarski i poszedł mu 
na rękę, produkując masło ku­
chenne. Nawiasem mówiąc 
produkuje od dawna, a nie 
jak pisaliśmy poprzednio — 
od kilku dni. (Co się dziwić 
dziennikarzowi, skoro nawet

Zofia Casanora 
wybitna poetka 
hiszpańska 
zmarła w Poznaniu

bre, aby 
upna, mi 
y i kon-

Co innego jednak jakość ma 
sla w produkcji i w handlu.
Handel nie ma do 
ków i nie zdaje 
Może handlować

tego warun 
egzaminu, 

skrzypcami,

pewien kierownik dużego 
pu nie wiedział, że takie 
sło jest do sprzedaży...)

Równocześnie szukamy 
ków zagranicznych. My,

które nie ulegają rozkładowi 
(najwyżej się rozpadają), ale 
nie delikatnym produktem or­
ganicznym. Dlatego poznański 
Związek Spółdzielni Mleczar­
skich czyni starania o przeję­
cie sklepów nabiałowych. Ma 
tradycje, zna się na rzeczy, nie 
może bawić się w dystrybucję, 
ma także warunki (sprzęt chłód 
niczy), a zbyt wyrobów leży w 
jego interesie. W rozmowach 
z dziennikarzami obiecał na­
wet maślankę, której i za de­
wizy nie kupisz w naszych 
barach... mlecznych. Ten „ar­
gument” przeważył, lubif ma­
ślankę. Lubię też aromatyczne 
masło i świeży ser, czego ra­
czej nie ma w sklepach PSS 
i MHD. Dlatego jako klient 
popieram inicjatywę spółdziel­
ni mleczarskiej.

Mahomet szuka klienta
Mahomet (przemysł) poszedł 

na poszukiwania klienta. Cu­
da się skończyły, toteż Maho­
met, zaopatrzony na drogę w 
dobrą jakość wyrobów, chce 
znaleźć konsumentów. Szuka 
ich na rynku wewnętrznym i 
zagranicznym.

Okazuje się, że regulacja 
cen tłuszczów spłatała twór­
com małego psikusa. Zmniej­
szenie spożycia masła — na­
stąpiło, ale wbrew przewidy­
waniom nie uległa większym

skle 
ma-

ryn 
któ-

rzy niedawno musieliśmy je­
szcze masło importować, dziś 
możemy tyle samo sprze­
dać za granicą. Nasza ma 
ślana ekspansja daje już pew 
ne rezultaty: mamy zbyt w 
Anglii, w kolejności po maśle 
duńskim! „Imperialistyczne” 
ciągotki handlowe podsuwają 
nam nawet maślanoburcze pla 
ny dorównania znanym ekspor 
terom masła. Tak się pchamy 
na rynek...

Niektórzy nazywają to jed­
nak... pełzaniem. Rzecz w tym, 
że nasz handel zagraniczny 
czasem nie stoi na wysokości 
zadania. Ma wiele innych wy 
robów ,,Made in Poland”, wie 
le innych kłopotów z rynkiem 
i — marką, aby zajmować się 
wyłącznie masłem. Spółdziel­
czość mleczarska proponuje 
więc utworzyć własną centra­
lę handlu zagranicznego. Zna 
jomosć przedmiotu, obecne kło 
poty z klientem i ograniczo­
na ilość asortymentu pozwoli 
takiej centrali na bardziej 
operatywną działalność han­
dlową niż np. centrali „Ani- 
mex”. Sądzę, że ta propozy­
cja również nie jest pozbawio 
na słuszności.

Była tu mowa o walce o ja­
kość masła, asortyment, o ko-
kietowaniu 
Czytelniku, 
zapewnienia 
to prawda.

klienta. Wiem, 
że przyjmiesz te 
z niewiarą, choć 

Ty przecież tego
nie widzisz i nie odczuwasz, 
konsumujesz stare masło, pi- 
jesz obrzydliwe zsiadłe mleko. 

No widzisz — taka właśnie 
jest dystrybucja...

Zbilut SĘK

Kilka dni temu odbył się na 
cmentarzu sołackim skrom­

ny ipogrzeb Zofii Casanova-Luio- 
sławskiej — 95-letniej wybitnej 
poetki hiszpańskiej. Nie było mów 
pożegnalnych, nie było pompy. 
Towarzyszyli w ostatniej posłudze 
czcigodnej zmarłej: liczna rodzi­
na, kilku przyjaciół 1 przedstawi­
cieli świata kulturalnego. A jed­
nak była to osoba nieprzeciętna 
i choć dziś już mało kto nawet 
w Poznaniu wiedział coś o niej — 
ostatnie bowiem lata spędziła w 
całkowitym zaciszu domowym — 
daleka Hiszpania szczyci się jej 
imieniem.

A oto w największym skrócie 
kilka dat z barwnego i twórcze­
go życia nieprzeciętnej kobiety.

Urodzona w Pazo de Almeiras 
w r. 1862 z zubożałej rodziny hisz­
pańskich grandów, kształciła się 
w Coruna i w Madrycie. Pierw­
szy swój wiersz napisała mając 
lat 16 — na śmierć ukochanego 
dziadka. Bracia wykradli jej ten 
utwór i wydrukowali. Jako mło­
dziutka już zwracała na siebie 
uwagę wybitnymi zdolnościami i 
brała udział w wieczorach literac­
kich urządzanych na dworze kró­
lewskim przez Alfonsa XII. W r. 
1886 wychodzi za mąż za filozofa, 
pisarza i mistyka światowej sła­
wy _ Wincentego Lutosławskie­
go i z nim wyjeżdża do Polski. 
Nie przestaje jednak pisać i utwo­
ry swoje wydaje w Hiszpanii, do­
kąd jeździ co parę lat na dłuższe 
lub krótsze pobyty. Część jej wier 
szy lirycznych wydano w 3 zbiór­
kach, z tego pierwszy „Poesias-* 
nakładem domu królewskiego w 
r. 1882, reszta poezji rozsiana w 
rozmaitych pismach głównie w 
„Blanco y Negro“ zebrana będzie 
zapewne w wydaniu pośmiertnym. 
Poza tym napisała dwie powieści: 
„Dr Wolski** i. „Więcej niż mi­
łość** i wiele nowel. Główną dzie­
dziną jej twórczości były barwne 
i żywe korespondencje z Polski 
i Rosji, a zwłaszcza z okresu 
pierwszej wojny światowej, a 
przesyłane do redaktora madryc­
kiego „ABC** najprzemyślniejszy- 
mi i tajemniczymi drogami. Hisz­
pania odznaczyła ją także dwu­
krotnie i powołała ją na człon­
ka „Academia Gallega", a nawet 
proponowała do nagrody Nobla.

Lata 1899—1905 spędziła z mę­
żem w Krakowie, gdzie brała 
czynny udział w życiu towarzy-. 
skim, prowadząc ożywiony salon, 
w którym bywali wszyscy znani 
pisarze „Młodopolscy**. Wyspiań­
ski, tłumacząc „Cyda**, często jej 
xad‘ zasięgał.

Choć jej twórczość należy do 
literatury hiszpańskiej — Polska, 
która się stała drugą i umiłowa­
ną ojczyzną pisarki, na zawsze 
będzie jej wdzięczna za wplecenie 
w daleką 1 piękną kulturę dum­
nego kraju, tylu żywych i barw­
nych obrazów przeniesionych z 
naszego życia.

Z pewnością warto zaintereso­
wać się twórczością poetki i udo­
stępnić ją polskiemu czytelniko­
wi. A. Ł.

120 odpowiedzi i jedna rozmowa
— Panie redaktorze, czy 

mógłbym prosić o kilka in­
formacji o ankiecie opracowa­
nej przez Sekcję Socjograficz- 
ną Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich? — zwróciłem się 
do jednego z członków zarządu 
tej sekcji — red. Henryka Jan 
tosa z „Tygodnika Zachodnie­
go”.

— Często można się spotkać 
w prasie ze sformułowaniami 
jak: „Obywatele, społeczeń­
stwo, klasa robotnicza — żą­
dają...” itd., za którymi nic się 
nie kryje, chyba... autor, który 
nie wypowiada otwarcie włas­
nego zdania, lecz wkłada je 
w usta społeczeństwa. Pisanie 
w ten sposób, bez dokładnego 
„wysondowania” opinii pu­
blicznej może narazić autora 
jedynie na kpiny. Stąd też ini­
cjatywa Oddziału Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
w Poznaniu, zmierzająca do 
wypracowania możliwie naj­
lepszych sposobów kontakto­
wania się z ogółem społeczeń­
stwa. Ponieważ najłatwiejszą 
formą wymiany zdań większej 
ilości ludzi są ankiety, dlatego 
też ostatnio rozpiaaliśmy na­
szą...

— Wnioskując po terminie 
— wtrąciłem — nietrudno do 
myślić się, że dotyczyła ona 
wyborów i pracy rad narodo­
wych...

— Tak. 13 jej pytań dotyczy 
ło pracy rad narodowych pod­
czas ubiegłej kadencji oraz te­
go, jak wyobrażają sobie wy­
borcy — obywatele pracę rad 
przyszłych.

— Jak rozprowadzono an­
kietę?

— Jako teren rozesłania o- 
braliśmy poznańskie Jeżyce — 

i średnią, naszym zdaniem, dziel 
I nicę miasta. Drogę do adresa-

zmianom ilość spożytych tłu- tów egzemplarze ankiety od-

były poprzez dzieci szkolne, 
które zaniosły je swoim rodzi­
com. Ankieta była anonimowa. 
Prosiliśmy jedynie o podanie 
wieku, zawodu i płci wypeł­
niającego. Na 900 rozesłanych 
egzemplarzy otrzymaliśmy 120 
odpowiedzi od 69 mężczyzn, 
32 kobiet. Reszta me podała 
nam płci względnie... odesłała 
ankiety nie wypełnione.

— Czy były jakieś ciekawsze 
wypowiedzi?

— Ankieta w ogóle była bar 
dzo ciekawa. Wielu zapyta­
nych czy znają członków pre­
zydium swojej dzielnicowej 
rady narodowej odpowiadało, 
że nie zna lub bardzo słabo. 

■Większość obywateli, którzy 
nadesłali nam wypełnione an­
kiety, była niezadowolona z 
załatwienia ich spraw przez 
DRN. Do najciekawszych bez 
wątpienia zaliczam projekt, by 
stanowiska przewodniczących 
prezydiów rad narodowych ob­
sadzać na podstawie konkur­
sów. Wśród nadesłanych od­
powiedzi jest kilka, których 
autorzy twierdzą, że radnym 
powinien zostać człowiek ma­
jący ukończonych 30 lat życia. 
Bez różnicy jest dla wyborców 
kto będzie radnym: inteligent^ 
rzemieślnik czy robotnik. 2ą< 
dają tylko jednego — by rad­
nymi zostali ludzie uczciwi, 
rozsądni, cieszący się ogólnym 
poważaniem, energiczni i do­
brzy organizatorzy...

— Tyle mogę powiedzieć C 
naszej pierwszej ankiecie.

— Przy okazji chcialbym po 
dziękować kolegcm z „Gazety 
Poznańskiej”, „Tygodnika Za­
chodniego” i „Głosu” za udzie­
loną pomoc w opracowaniu 
naszej ankiety.

Rozm.: Wł. OFIERSKI



Pracownicy poszukiwani
kolej przyjmie pracowników męż-
czyzn w wieku od lat 18 do 35 na stanowi­
ska manewrowych i konduktorów. Zgłoszenia 
przyjmują stacje: Poznań - Główny, Poznań - 
Franowo i Zbąszynek. Wszelkich informacji do­
tyczących warunków przyjęcia kandydatów 
oraz ich wynagrodzenia udzielają zawiadowcy 
wyżej wymienionych stacji oraz Oddział Prze­
wozów w Poznaniu ulica Chudoby 10, pokój
123. K347
Elektryka i mechanika (możliwie zespół) do 
opracowania dokumentacji ze wskazaniem wy­
konawcy, może być warsztat prywatny, poszuku 
je przedsiębiorstwo państwowe. Zagadnienie do­
tyczy samoczynnego urządzenia transportowego. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K303.
Kierownika technicznego zatrudni zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Śremie. Kwalifikacje i uprawnienia z dzie­
dziny budownictwa konieczne. Zgłoszenia kie­
rować do Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Śremie. Sprawy wynagrodzenia i mie-
szkania do omówienia na miejscu. K259
Rednarzy wzgl. pracowników umiejących skła­
dać beczki do masła przyjmie natychmiast do 
pracy w bednarniach w Poznaniu, Kościanie, 
Wrześni i Kaliszu: Związek Spółdzielni Mle­
czarskich, Okręgowy Oddział w Poznaniu, plac 
Wolności 14, Dział Kadr. Praca akordowa, wy-
nagrodzenie ca 2.000 zł. K337
Starszego mechanika zatrudnią natychmiast 
Czarnkowskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go w Czarnkowie, ul. Kościuszki 75. Wymaga­
ne wyższe wykształcenie techniczne lub tytuł 
inżyniera wraz z praktyką w danej specjalności. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Dla samotnego możliwość otrzymania mie­
szkania. Oferty wraz z życiorysem kierować
pod w. w. adresem. K327
Jednego technika - mechanika z dłuższą prak­
tyką w nadzorze maszyn, oraz 3 ślusarzy - me­
chaników wysoko kwalifikowanych na nasta­
wiaczy maszyn poszukują zaraz Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii „Centra", Poznań, Gro­
chowe Łąki 4, Dział Kadr. K299
Technika zaopatrzenia ze średnim wykształce­
niem oraz z odpowiednią praktyką w przemy­
śle drzewnym poszukują zaraz wzgl. od 1. II. 
1958 r. Zakłady Drzewne Przem. Leśnego w 
Gliwnie. Wynagrodzenie wg taryfikatora wy­
danego przez Min. Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego. Zgłoszenia pisemne przyjmuje kie­
rownictwo ZDPL w Gliwnie, poczta Nowy
Tomyśl. K265

Praca
Cholewkarz przyjmie pra­
cę w dom. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1605g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Kupno

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

W POZNANIU

poda je do wiadomości
że na podstawie uchwały Walnego Zgromadze­
nia Przedstawicieli w dniu 15. XII. 1957 roku, 

przeprowadza weryfikację swoich crfonków.

W tym celu wzywa się wszystkich udziałow­
ców do stawienia się w biurach G. S. w Pozna­
niu przy ul. Głogowskiej 25, pokój 7, w godzi­
nach od 10 do 13, w czasie do dnia 10. II. 1958 r„ 
celem uregulowania spraw członkowskich, tzn. 
zapisów na kontach członkowskich oraz podję­
cia dywidendy. Zarząd przyjmie, że członkowie, 
którzy nie zgłoszą się w wyznaczonym terminie 
upoważniają go do wykreślenia Ich z rejestru 
członków 1 spisania zgodnie z uchwałą W. Z. P. 
z dnia 15. XII. 1957 r. na fundusz zasobowy 
wszystkich zapisów na ich kontach członkow­
skich.

ZARZĄD RADA GM. SPOŁDZ.
K312

„OGNIWO” 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

W LESZNIE

podafe do wiadomości
wszystkim swoim członkom
że uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli z dnia 5 września 1957 r.
a) przywrócono Spółdzielni poprzednią nazwę 

„Ogniwo”;
b) podwyższono udziały do 150 zł, które uzupeł­

nić należy najdalej w ciągu 3 lat;
c) zlikwidowano zniżone udziały, w związku 

z czym członkowie, którzy nie złożą deklara­
cji o podwyższeniu udziałów do pełnej wyso­
kości w terminie do dnia 31 marca 1958 r. skre­
śleni zostaną z rejestru członków.

ZARZĄD „OGNIWO” 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

w Lesznie
K367

Uczeń rzeźnicki potrzeb­
ny zaraz. Leszno, B. Chro­
brego 41, Szczepański.

11951

Puch, pierze nowe 1 uży­
wane kupuje firma Pol- 
plume, Poznań, Rynek Ła 
żarski 2 (piwnica) od go-

Szukam sprzątania. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
Czewskiego 3 dla 1747g.

dżiny 9—13. 774g

Czeladnika szewskiego na 
obuwie damskie luksuso­
we przyjmę do pracy. Po 
znań, 27 Grudnia 4 — pra

Motocykl „Jawa”, nowy 
kupię. Oferty przyjmuje 
Zieliński, Gniezno, Pła- 
wnik 1. 1158Sp

cownia. 1769g

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, teł. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 1345g

Kupię dźwigary NP. — 
10, 14, 16, 20 oraz pustaki 
Foerstera lub dziurawkę. 
Zgłoszenia osobiste w każ 
dą niedzielę cały dzień 
lub listownie. Ludwik 
Karwatowskl, Poznań - 
Smochowice, Mazurska 14. 

 1654g
Kupię motocykl 125 cm3, 
nowy lub stan dobry. O- 
ferty z ceną kierować. Hu 
bert Kubata, Kuśnierz, 
poczta Wójcin, pow. Mo-
gilno. 11584

Drzewo — olcha, brzoza, 
topola, lipa w okrąglakach 
kupię większą ilość. Adam 
czyk, Swarzędz, Warszaw
ska 8. 1757g
Kupię kocioł zacierny z 
sitami filtracyjnymi kwa- 
so odporny. Gostyń, ul. 
Kolejowa 31. 12221

Kupię maszynę krawiec­
ką „Singer”, w dobrym 
stanie. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11578p.
Kupię traktor „Zetor”, 
„Deutz - Stever”. Ignacy 
Gidaszewski, Osieczna k.
Leszna. 11589p

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

- 164g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Opel Olim­
pia” górnozaworowy, ogu­
mienie dobre, cena 35 tys. 
zł. Września, Lenina 5 m.
10, tel. 578. 1434g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary. 
Korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerw. 
Armii 10. 379g

Komenda Wojewódzka 
M. O. w Poznaniu

UNIEWAŻNIA
2 świadectwa broni —

Sr. K. nr. 1870
i Sr. K. nr 1877 
wystawione dla 

Zrzeszenia Sportowego
„SPARTA”

Rada Okręgowa 
w Poznaniu.

1970g

Użytkownicy samo- 
chodów DKW, „IfaV, 
P-70 1 innych typów 
oraz motocykli! Do­
starczam oryginalne.
SZCZOTKI DO PRĄD­
NIC I STARTERÓW.

Polecam również 
szczotki węglowe do 
innych celów.

Fa „Eles” Poznań, 
ul. Szkolna 3.

IBOlg

Zakłady Mięsne — 
Rzeźnia w Poznaniu 

oddadzą każdą ilość

bezpłatnie.
K333

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU
£ ul. Dąbrowskiego 159 j j

ogłasza

I. PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód osobowy marki „ADLER-JUNIOR" 

nr silnika 29286
Przetarg publiczny odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 lu­

tego 1958 r. o godzinie 11 w lokalu W. S. R. pokój nr 43.
Cena wywoławcza samochodu 22.500 zł.
Przetarg publiczny odbędzie się na zasadach zarządzenia 

Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. w sprawie po­
stępowania ze zbędnymi pojazdami samochodowymi (Moni­
tor Polski nr 56/57).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do dnia 
1 lutego 1958 r. w N, B. P. Oddz. V/M w Poznaniu, nr konta 
1231-92-121, cz. 38, dz. 4, rozdz. 75.

Samochód można oglądać codmennie oprócz niedziel w godz. od 
8 do 14 przy ul. Mazowieckiej 26 po poprzednim zgłoszeniu się w 
Dziale Adm.-Gosp. W. S. R. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 159, 
tel. 18-19.

Stający dio przetargu zobowiązani są przedłożyć zaświadczenie 
P. M. R. N. Wydział Komunikacji Drogowej stwierdzające:

a) że zezwolenie na zarobkowy przewóz będzie udzielone oraz
b) zaświadczenie o uznaniu za konieczne używanie pojazdu dla 

celów zarobkowych lub gospodarczych,
c) dowód bankowy na złożenie wadium.

K320

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Artykułów 
Gospodarstwa Domowego „ARGED” 

Hurtownia nr 2 w Poznaniu 
zawiadamia, że od dnia 20 do 31 stycznia 1958 r. 
magazyn wyrobów tworzywa sztucznego, przy 
ul. Magazynowej będzie z powodu

IN WEKTORY ZAMKNIĘTY
K343

Instytucja państwowa poszukuje
WSPÓŁINWESTORA

do budowy bloku mieszkalnego (pra­
cowniczego) w Poznaniu w roku 1958/59.

Zakres potrzeb Instytucji waha się w granicach 
ca 25—30 Izb. Zgłoszenia tel. pod 94-07 (Poznań).

K394

d OGŁOSZENIA DROBNE h
i . . ....................................................

Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3
m. 3. 1534g
Sprzedam płaszcze skó­
rzane, damski i męski w 
kolorze ciemnozielonym. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
16O4g.

Spiesznie siprzedam pręż- 
nik gimnastyczny, meta­
lowy. Kórnik, Wojska Pol 
skiego 203, Mieczysław 
Kudiaszyk. 1765g

Lokale
Młody, samotny, inżynier 
poszukuje pokoju osob­
nego. Korzystne warunki
do omówienia. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11573.

Sprzedam hodowlę z lisa­
mi, z budynkami. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1613g.

Sprzedam piec piekarski 
pierścieniowy do rozbiór­
ki i prasę do bułek w do­
brym stanie. Alojzy, Mi­
chalski, Nowa Wieś, Zbą­
szyń, poczta Nowy To-

Umeblowanego pokoiku 
na okres 6 mieś, poszuku­
je małżeństwo. Dobrze 
wynagrodzi. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1685g.

myśl. 11741 Oddam za prow adzon ą

Fortepian (Offenbacha) 
w dobrym stanie sprze­
dam. Cena według ugody. 
Apolonia Horowska, Wol­
sztyn, 5 Stycznia 26 (pozn.) 

11949
Sprzedam ciągnik Far- 
moll B ogumiony. Henryk 
Stańczyk, Gorzów Wlkp., 
Obrońców Stalingrady 62. 

12049
Pianino czarne koncerto­
we nowoczesne cena 22. 
tys. zł sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2131g.
Klatki metalowe do ho­
dowli lisów-norek oraz 
siatkę sprzedam, Poznań- 
Dębiec, ul. Górecka 91 m. 
1. 2342g

Sprzedam 2 osie komplet­
ne, 3-tonowe z ogumie­
niem 600 X 16, motocykl 
„Sachs” oraz SHL — w 
dobrym stanie. Blachnie- 
rek, Otorowo, pow. Sza-
motuły. 11580p
Sprzedam ciągnik „Lanz- 
Buldog” 45 KM po remon­
cie na nowym ogumieniu 
oraz sprzedam tył ogumię 
nia ciągnika 28 KM, uży­
wanego. Józef Gaństki, 
Moszczanka, poczta Ra­
szków, pow. Ostrów Wlkp. 

11581p

praktykę dentystyczną, 4 
pokoje, kuchnia w mie­
ście -blisko Poznania (na- 
daje się również dla leka­
rza). Warunek: 2 pokoje, 
kuchnia, w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11743.
Połowę składu przy głów­
nej ulicy oddam na bran­
żę nie galanteryjną. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1705g.

Sprzedam gręplarniię weł­
ny w dobrym stanie. Płat 
na przelewem lub gotów­
ką. Adres: Kalisz Pom., 
ul. Grunwaldzka 9 m, 2. 
Edw ard Nichnowski.

11583p

Zamienię 2 mniejsze sło­
neczne pokoje w nowych 
blokach przy „Delikate­
sach” na 2 większe lub 
2’Za tylko z centr. ogrzew. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1721g.

Tarcze na rękawy
dla młodzieży szkół podstawowych, lice­
alnych i zawodowych;

Patki na mundury
dla straży pożarnych, leśnictwa, kolei itp.
wykonuje w terminie przyspieszonym:

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BIELIZNIARZY W POZNANIU
Stary Rynek 76, telefon 524-71

K3O8

POZNAŃSKIE zakłady 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIE 
w Poznaniu, ul. Woźna 12, tel. 508-47 

poszukuj ą
ZARAZ GARAŻU 

dla samochodu ciężar. „Star-21” na ter. Poznania. 
Zgłoszenia telefoniczne lub pisemne pod adres

jak wyżej. K310

Idealną połowę willi 1-ro- 
dzinnej, centrum Pozna­
nia, parcelę zelektryfiko­
waną, półhektarową przy 
trolejbusie, parcelę 1.000 
mt od 10.000 zł — poleca 
Krzesiński, Poznań, Swier
czewskięgo 1. 1780g
Willę z wolnym mieszka­
niem kamienice, parcele 
sprzedam oraz poszukuję 
dla poważnych reflektan 
tów. Metelski, Poznań, 
Armii Czerwonej 23 m. 4.

1906g
Sprzedam parcele budo­
wlaną około 4000 mi -w re­
jonie podmiejskim (Byd­
goszcz koło Rynkowa). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1748g.
Willę 1-rodizinną oraz 
mniejszy domek wolne, 
kupię natychmiast. No­
wak, Poznań, Czerwonej
Armii 26. 1391
Kupię parcelę w Puszczy- 
kówku, Zgłoszenia: Woź­
niak, Szczecin 3. Skrytka
pocztowa 54. U574p

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru-
te traktory wibramy,
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568g
Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór) welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań,
Mickiewicza 13. 37754g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 68.

37893%
Suknie, welony ślubne, 
nakrycia do chrztu, su­
knie, szale balowe, ubra­
nia poleca Wypożyczal­
nia, Poznań, Sikorskiego
35. 415g

t
Dnia 20 stycznia 1958 

L zginął śmiercią tra­
giczną, nasz drogi 
skarb, synek, braci­
szek i wnuczek, śp.

lózinek Pieiz
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 23 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza Bożego Cia­
ła przy ul. Bluszczo­
wej.

W smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo i 

babunia
| Poznań, Opolska 31.

2334g

Kupię samochód DKW do 
remontu wzgi. zamienię 
na nowy motocykl WFM, 
różnicę dopłacę. Tadeusz 
Wąsowicz, Buk, Rzeźnic-
ka 3. 12219

Sprzedam samochód Che- 
vrolet 3 ton po kapital­
nym remoncie lub zamie­
nię na samochód osobowy. 
Pobiedziska, ul. Kazimie-

Sprzedam nowy aparat 
trykotarskl marki „Me- 
da”. Franciszek Olejni­
czak, Mieszków pow. Ja-
rocin. 11591

Dachówczarkę karpiówkę 
500 podkładów sprzedam. 
Nowak, Ostrów Wlkp., 
Ogrodowa 2, tel. 309.
____  11588p

rzowska 21. 1519g
Sprzedam motor amery­
kański 12 KM na chodzie. 
Jan Kujawa, Biechowy 
p-ta Wysokie pow. Konin.

12220

Sprzedam formę do prze­
pustów betonowych 0 30 
cm. Wichniarek, Otorowo,

Nauczycielka (okresowo 
zameldowana w Poznaniu) 
poszukuje pokoju względ­
nie '/« pokoju ewentualnie 
wspólnego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1742g.

Sprzedam plac budowlany 
2 ha z łąką, 2 km od Wro­
nek. Mamet, Wartosław 
pow. Szamotuły. 11575p

Hartowanie, cementowa­
nie wykonuje „Harto-Me- 
tąl”, Poznań, Noskowskie 
go 4, tel. 39-16 (przy Ope­
rze). 507Ź
Gręplujemy wełnę na po 
czekaniu, watę — soboty. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 — tramwaj 15, 13. 922g

pow. Szamotuły. 11592
Nieruchomości

Dnia 20 stycznia 1958 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz nieodżałowany kolega

Boguś Opara
uczeń Szkoły Podstawowej nr 21 w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godz. 10.30 

na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
KOLEDZY 

KOMITET RODZICIELSKI 
NAUCZYCIELE

2269?

Sprzedam telewizor „Wi­
sła B”. Szczecin, tel. 34-683
od godz. 17. 12222

Sprzedam tokarnię 2-me- 
trową, wiertarki słupowe 
wytwornicę acytylenową, 
kowadło, szlifierkę dwu-

Sprzedam wózek koszy­
kowy na łożyskach, pod­
wozie chromowane. Po­
znań, Hetmańska 9 m. 1.

175Og
Ciągnik ogumiony „Ur­
sus C-45” po kapitalnym 
remoncie sprzedam — ce­
na 38.000 zł Szczecin.
Brzozowskiego 8/2, 
gniew POpończyk, 
46-63, od godz. 17-19.

Zbi- 
tel.

śtronną 
drobne.

oraz narzędzia
Legnica, Żwirki

1 Wigury 57 m. 3, Butrym.
11590

Motocykl „Iż” 350 ccm, 
nowy dotarty surzedam. 
Franciszek Trawiński, Wol 
sztyn Wlkp., ul. Kocha 34.

11595
Sprzedam nowy skuter 
francuski „Peugeot” —
150 cm’. Września, ul. Wa 

11739p 1 ryńskiego 1. 11744

Kanrienice, wille, parcele 
gospodarstwa wielki wy­
bór poleca — poszukuje 
dla poważnych reflektan- 
tów: Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

 37640g

Domek - willa (6 izb) z 
ogrodem, wolnym miesz­
kaniem, parcele od 10.000 
zł, Ostrowie Wlkp. gospo­
darstwa z zabudowaniami 
15 ha 200.000 zł, 13 mórg 
100.000 zł, pow. Krotoszyn, 
ziemię po 7.000 zł za 1 ha 
— sprzeda Ulichnowski, 
Ostrów Wlkp., Sowiń­
skiego 35. 11579p
Sprzedam nieruchomość. 
Oborniki Wlkp., ul. Łu­
kowska 9 m. 2. 11582p

Stroję, naprawiam forte­
piany. Drygas, Chudoby
15, tel. 99-79. 1255g
Kupuję złom strzykawek 
lekarskich. Szklarnia, Po­
znań, Wroniecka 3, w po-
dwórzu. 1758g
Pianina kupuję, remontu 
ję. Betting, Leszno, Chro 
brego 14, tel. 671. 11738p

Sprzedam dom handlowy 
w Obrzycku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3, dla 1497g.
Willę 1-piętrową z wol­
nym mieszkaniem w Ko­
ninie sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, nr 12050, 
Sprzedam dom. Oborniki 
(poznańskie), ul. Łukow­
ska 9. Wiadomość: Jarosz, 
Brodnica, ul. 18 Stycznia

Sprzedam 15 mórg ziemi 
położonych w Frankowie 
(III klasa) nadające się 
pod budowę. Zgłoszenia: 
Berdychowo, poczta O-

Tartak usługowy w Ro­
goźnie Wlkp. przy Dwor­
cu Kolejowym przyjmie 
do przetarcia wszelkiego 
rodzaju drewna. Usługa 
solidna i terminowa. 12051

sieczna. Cugier. 11587p

12217
Dnia 20 stycznia 1958 r. zmarł nasiz członek, śp.

Edward Hopierolski
Maryana Zey landa

RADA nadzorcza PRACOWNICYZARZĄD

1882g

Przewielebnemu Ks. Prałatowi Lewandowskie­
mu, Krewnym, Kolegom, Lokatorom, wszyst­
kim Znajomym — za oddanie ostatniej posługi, 
za wieńce i kwiaty złożone na grobie, śp.

Przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,, 23 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmentar­

ny przy ul. Bluszczowej.
Zmarły pozostanie w naszej długotrwałej pamięci.

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU
METALOWCÓW W POZNANIU, ul. Głogowska 29/31 2237g

oraz za szczere wyrazy współczucia składamy

serdeczne podziękowanie
Deplewscy*

2115?

27.

Dnia 20 stycznia 1958 r. zmarł nasz długoletni pracownik, śp.

Ignacy Nadolny

Rada zakładowa DYREKCJA

2226?K416

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI W POZNANIU mąż 1 rodzina

Poznań, Szczecin, Buffalo, Warszawa, Środa, Ryczywół

dypl. drogista
Zmarłym tracimy cenionego pracownika, nieodżałowanego kolegę 1 do- 

pbałego fachowca.
n:»TZeb Obędzie się w czwartek, dnia 23 stycznia 1958 r. o godz. 14.30 z ka- 

y cmentarnej na Junikowie.

Wielebnym Księ­
żom oraz Wszystkim, 
którzy brali udział w 
pogrzebie śp.

WIKTORII

Stefańskiej
za okazane dowody 
współczucia, za złożo­
ne kwiaty i wieńce

serdeczne 
podziękowanie 

składa 
RODZINA

Dnia 21 stycznia 1958 r. odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana i nigdy niezapomniana żona, drogą i dobra nasza matka, 
teściowa, kochana babunia i siostra, śp.

z Pospieszalskich

Władysława Fietzowa i
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza ' 

na Junikowie.
Msza św. odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 6.45 w kościele Sw. Marcina I

W głębokim smutku pogrążeni

Willę 1-rodzinną z ogro­
dem, z wolnym 5-pokojo- 
wym mieszkaniem na 
przedmieściu w Gnieźnie 
sprzedam. Gniezno, Dal- 
koska 17 m. 9. 11737p

Przyjmiemy lisy piesaki 
do 10 samic na wykot 
(dam 50 zł) do zaprowa­
dzonej hodowli. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1662g.

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labora 
torium dentystyczne, Po­
znań, al. Marcinkowskie­
go 20, czynne od godziny
9—18. 971g
Dr. J. Przyborzyna spec, 
onkolog (choroby nowo­
tworowe, stany przedra- 
kowe, badania nadżerek) 
przeniosła gabinet na ul. 
Kochanowskiego lla m. 6. 
Przyjęcia chorych oraz 
badania histopatologiczna 
i cytologiczne w godz. 17
do 19. 1686g

Zguby
Pana, który 14. I. rano 
wyskoczył z tramwaju 3 
(między Ostroroga—Przy­
byszewskiego) za wypada­
jącym pulpitem w po­
krowcu, proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
'>1 Zakręt 16 m. 2. 1768?

Przybląkał się wilk żół­
ty — podpalany (ewentl. 
rozpoznanie). Długosza 29
m

Przyjmę do sklepu z kon­
cesją galanteryjno-odzie- 
żową (główna ulica, przy­
stanek tramwajowy) współ 
nika samodzielnego z ka­
pitałem. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3, dla 1704g.

Matrymonialne
Wdowa bezdzietna nieza­
leżna pozna pana na sta­
nowisku lub rzemieślnika 
do lat 56. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 1680g.
Wdowa samotna z włas­
nym mieszkaniem pracu­
jąca, lat 50, bardzo miła 1 
sympatyczna, pozna pana 
w celu matrymonialnym.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1693g,
100 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast każ­
demu, kto nadeśle 5 zł w 
znaczkach pocztowych. 
Biuro Matrymonialne, To­
ruń, skrytka 103. 12218
Kontakt towarzyski z in­
teligentnym, starszym pa 
nem do lat 60, nawiaże 
inteligentna, niezależna. 
Małżeństwo nie wykluczo­
ne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3,

U59lp dla 12223.

Druk Z ikłady Graficzne :m M. Kasprza
w Poznaniu. R-2



Przedwyborcze wieści Mieszkania 
mieszkania

z Piły
... 410 reklamacji do Biura 

Wyborczego zgłosili mieszkań­
cy Piły. 17 bm. 311 było już 
załatwionych, reszta w tzw. 
toku. Najwięcej kłopotu było 
z wojskowymi, którzy na sku 
tek różnych przeniesień nie 
zdążyli załatwić należycie for 
malności meldunkowych. Naj­
gorzej jednak — jak nas in­
formował kierownik Biura Wy 
borczego Stefan Pakuła —

dydatów do nowej rady 
skiej.

Sekretarz Prezydium 
Potera ^zwierzał się, że 
rolnik, mimo że znał go

miej-

MRN 
jakiś

z
goletr.iej pracy, postawił 
pytanie:

— A jakie obywatel ma 
kształcenie?

dłu 
mu

wy

skiego — st. inspektora ban-
ku, internisty dr. Tadeusza

Kościan liczy przeszło 16 tys.

MoczaTskiego kier. Przy-
mieszkańców. Stały wzros* lud­

sprawa 
okręgach

przedstawia w
przemys łowych,

gdzie wyborcy umieszczani by 
li na listach dwukrotnie na­
wet i fo z winv dyrekcji miej 
scowych zakładów, które nie 
znaj a aktualnych adresów wła 
sny eh pracowników.

Do 17 bm. na przeszło 18 ty 
sięcy uprawnionych do głoso­
wania sprawdziło swoje na­
zwiska na spisach wyborców 
56;4 proc, obywateli. Najwyż­
szą frekwencję dało się zau­
ważyć w ostatnich kilku

— Przedwojenna matura i 
28 lat pracy w administracji 
— brzmiała odpowiedź.

— O, to wystarczy! — z za 
dowoleniem stwierdził wybor­
ca.

Stąd ciepłe przyjęcie kan­
dydatur zasłużonych ludzi w 
mieście jak: magistra praw i 
ekonomii Zbigniewa Trąpczyń

chodni Obwodowej oraz aktyw 
nych w minionej kadencji ra­
dy powtórnie kandydujących 
16 jej członków

W najbliższych dniach ma 
odbyć się wiec ogól n orni ejs ki 
z udziałem kandydatów na 
radnych, w którym zapowie­
działo swoje uczestnictwo kil 
ku posłów na Sejm. Poza tym 
zostanie wydane specjalna 
jednodniówka wyborcza — ga 
zetka o zasięgu powiatowym, 

(emp)

ności nie idzie, niestety, w pa­
rze z budownictwem mieszkanio­
wym. W’ Prezydium MRN leży 
1.800 podań o przydział mieszkań.
Władze miejskie 
mogą, zaradzić 
trudnej sytuacji, 
wej kończy się 
domów, po 6
Koszt budowy -

starają się jak 
tej naprawdę 

Przy ul. Dworco 
budowę dwóch 

mieszkań każdy. 
- ok. 1.800.000 zł.

Problemy Konina
W roku 1965 produkcja węg­

la brunatnego w Zagłębiu Ko­
nińskim ma osiągnąć zawrotną 
ilość 15 milionów ton rocznie. 
Dotychczasowa roczna produk­
cja krajowa wynosi 5 milio-
nów, 
nina 
skok

W

a w tym produkcja Ko- 
300 tysięcy. Jest to więc 
pięćdziesięciokrotny.
tym roku ruszą kolejno

trzy turbiny pierwszej elek­
trowni opalanej węglem bru­
natnym. Jedna turbina ma 
55. megawatów mocy. Dla orien 
tacji podajemy, że poznańska 
elektrownia będzie dawała 550 
megawatów. V/ planie zaś są 
do wybudowania jeszcze elek­
trownie w Pątnowie i Włady­
sławowie o mocy 700 i 1200 
megawatów.

W bieżącym roku zaczyna 
się budowa wielkiej rafinerii 
ropy naftowej wykorzystują­
cej parę z elektrowni. O o- 
gromie tej inwestycji niech 
świadczy suma jej wartości wy 
nosząca 2 i pół miliarda zło-

Styczeń

23 
czwartek

Imieniny
Marli 

Ildefonsa, 
Rajmunda,

4 KALISZ „Kupiec we- /
/ necki"; GNIEZNO — „Igrasz 

ki trafu i miłości**.

i Kina

tych. Obszar zajęty pod za­
kłady ma powierzchnię 400 hek 
tarów. Powstaje jeszcze fab­
ryka proszków ściernych, fab­
ryka sztucznego włókna itd.

Budowa tych wielkich za­
kładów należy do poszczegól­
nych ministerstw, lecz w związ 
ku z tym powstają olbrzymie 
zagadnienia dla lokalnych rad 
narodowych. Budowa fabryk 
— to wzrost zatrudnienia, to 
tysiące nowych mieszkań. Ko- 
ninowj w najbliższych latach 
ma przybyć 20 tysięcy ludnoś­
ci. A więc istnieje problem 
mieszkań, nowych domów, no­
wych ulic, kanalizacji, oświet­
lenia, sklepów, restauracji, 
szkół, kina. Pracowników bę­
dzie się dowozić. Musi więc 
powstać komunikacja autobu­
sowa, kolejowa. Trzeba napra­
wić i pobudować nowe drogi, 
rozbudować stację PKS. Trze­
ba zapewnić sprawne zaopa­
trzenie ludności we wszystkie 
potrzebne artykuły. Trzeba 
wybudować nowy szpital, sze­
reg urządzeń komunalnych.

Wielkie więc i odpowiedział 
ne zadania stają przed wybie­
ranymi obecnie radami: powia 
tową i miejską. Konin nie po­
trzebuje układać programu 
wyborczego. Program wynika 
sam z wielkich, planów re­
wolucyjnego przeobrażenia za­
niedbanej wschodniej Wielko­
polski w wielkie zagłębie prze­
mysłowe. Niech do rad wejdą 
ludzie zdolni, ofiarni i uczciwi.

KALISZ — Wolność: „Koniec 
nocy** (polski, 18 1.); Stylowe: f 
„Przygody Pata i Patachona" r 
(NRF. 7 1.): OSTRÓW — Słoń- F
ce: „Kochanek
(franc., 18
Polonia: „]

o północy**
GNIEZNO —

„Ciotka Karola
we Wrześni

Płaszcz" (włoski, 16
Od pewnego czasu dało się za-

Starepslski mazur
w Poznaniu

Kolektyw choreograficzny przy 
Wojewódzkim Wydziale Kultury 
zorganizował 11 i 12 stycznia se-
minarium, którym wzięli u-

dniach. Najgorliwsi 
mieszkańcy Koszyc 
ścia.

We wszystkich

okazali się 
i śródmie

zakładach.

dział członkowie kolektywu i 
miłośnicy tańców narodowych. 
Przy tej okazji mgr Tadeusz Wró 
blewski — adiunkt katedry etno­
grafii Uniwersytetu im. Adama

pra-cy odbyły się zebrania śro 
dowiskowe, podobnie jak i
spotkania z ludnością 
miasta. Uczestniczyło w

całego 
• nich,

jak wynika z informacji prze
wodniczącego Miejskiego 
mitetu Frontu Jedności

Ko- 
Na-

rodu inż. Chodkiewicza — oko 
ło 4.5 tys. wyborców. W cza­
sie tych sootkań z kandydata­
mi na radnych — jest ich 73 
(50 ma być wybranych) zgło­
szono zastrzeżenia do pięciu. 
Zresztą większość kandydatów
typowana była 
na zebraniach 
nych.

Przemysłowy

przez ludność 
konsultacyj-

charakter mia
sta Piły sprawia, że do przy­
szłej rady miejskiej kandydu­
je najwięcej pracowników fa­
brycznych: 20 fizycznych i 10 
inżynierów oraz techników. 
Poczesne miejsce przypada eko 
nomistom (4), którzy pragną 
reurezentować interesy swego 
miasta, nie brak także nauczy 
cieli — 9, rzemieślników — 4,
lekarzy 3, wśród nich ce­

Mickiewicza miał wykład na
temat „Wiosenne obrzędy w Wiel 
kopolsce".

Zajęcia teoretyczne i praktycz­
ne przeprowadziła prof. Krysty­
na Rokitnicka z Centralnego Do­
mu Twórczości Ludowej. Szcze­
gólnie uwzględniła mazura, który 
— jej zdaniem — winien wrócić 
na sale balowe "i zabawy mło­
dzieżowe jako taniec towarzy­
ski.

Następne seminarium kolekty­
wu przewiduje się 22 i 23 lutego. 
W programie: dalszy wykład mgr. 
Tad. Wróblewskiego z dziedziny 
etnografii i zajęcia praktyczne — 
kujawiak i oberek, które popro­
wadzą prof. Zofia Nożyńska i

z Kalisza
14 stycznia rozpoczęła się 

następna tura spotkań kandy­
datów na raanych z wyborca­
mi — w ciągu dwóch dni cd- 
było się 17 spotkań w 21 ob­
wodach. Rozmawiali już ze, 
swoimi wyborcami m. in. I । 
Sekretarz K?J PZPR — Zy-; 
gmunt Smilowski, dr. Alfred 
Koszutski i dr. Pniewski.

Ponad 80 osób przybyło na, 
spotkanie okręgu nr 2 w któ-j 
rym kandydują Zygmunt Śmi! 
łowski Eugeniusz Kaczmarek1 
— prokurator wojewódzki, 
Konstanty Kołodziejczyk — 
kier. Centrali Węglowej, Mie­
czysław Kosiński — sekretarz 
KM ZMS, Władysław Kościel 
niak — grafik, Maria Iżykow- 
ska — pracownica spółdzielni 
konfekcyjnej oraz Ignacy Ko-
walewicz rzemieślnik. W

mgr Wacław Wróblewski 
szej Szkoły Wychowania 
nego.

z Wyż- 
Fizycz- 

(w)

Z sali sgdowej 
w Krotoszynie

Sąd Powiatowy w Krotoszynie 
skazał ostatnio: Annę Krztoń i 
Marię Cierlak zamieszkałe w Zdu-

niony przez ogół dr Horst — 
kier. Stacji San. — Epid. Woj 
sko i milicja wystawiają po 
dwóch kandydatów. Powtór­
nie o tytuł radnego ubiega się 
14 obywateli, m. in. przewod­
niczący Prez. MRN Mieczy­
sław Konieczny oraz jego za­
stępca — Henryk Pankau. Na 
liście kandydatów doszukali­
śmy się tylko 6 kobiet, ponoć 
to ma być usorawiedliwione1 
biernością społeczną płci sła­
bej w tym mieście.

Wtorek — 21 bm. został wy 
znaczony na spotkanie z ludno 
ścia autochtoniczna miasta, w 
czwartek ma odbyć się wiec 
oeólnomiejski, w niątek zebra 
nie dla repatriantów, których 
b^sko 500 osób zamieszkuiel 
Pilę. W ostatni dzień tvgod-| 
nia — w sobotę przewiduje! 
sio szkolenie obwodowych ko-j 
misi; wyborczych, czyli tzw. 
próbne wybory. Już w tej 
chwili trwają prace przygo­
towawcze w lokalach wybor­
czych — dekoracja itp.

z Jarocina

nach za oszustwo wyłudzeni
pieniędzy na dostawę drzewa bu-
dulcowego, 
ce aresztu, 
więzienia.

Bolesław

pierwszą na 3 miesią- 
drugą na 7 miesięcy

Dziewiczyński z Roz­
drażewa za bójkę ńa zabawie o-
trzymał 6 miesięcy więzienia.

21-letni Stanisław Konieczny 
Targoszyc za rozbój posiedzi

z
2

lata w więzieniu. Zarazem utra­
cił prawa publiczne 1 obywatel-

(fk)skie na 5 lat.

dyskusji wyborcy wysunęli 
pod adresem przyszłych rad­
nych postulat niezwłocznego; 
wyposażenia Ośrodka Zdro­
wia w nowy apart rentge­
nowski, a także wprowadze­
nia w kinach kaliskich sean­
sów przedpołudniowych (dwie 
sale kinowe na 67-tysięczne 
miasto!).

Niemal na każdym spotka­
niu poruszano sprawy związa­
ne z jubileuszem 1800-lecia 
miasta. Dużo uwagi poświęco­
no wychowaniu młodzieży — 
szczególnie w okręgu nr 1. 
Projekty szły w kierunku 
otwarcia kawiarni młodzieżo­
wej (koncerty), domu kultury 
lub świetlicy.

Wyczerpująco odpowiedział 
na pytania wyborców jeden z 
kandydatów — obecny wice­
przewodniczący Prez. MRN 
Władysław Mielżyński. Oświad 
czył on m. in.:

— To. ile wybudujemy mie­
szkań, w jakim czasie uda 
nam się odświeżyć miasto wy 
remontowanymi i otynkowa­
nymi domami, zależeć będzie 
wyłącznie od wygospodarowa­
nia potrzebnych funduszy 
przez nas samych, (th)

PZGS buduje z własnych fundu­
szów cztery mieszkania przy ul. 
Bączkowskiego. Dom o 6 miesz­
kaniach stawia Wytwórnia Cygar 
i Papierosów, a Cukrownia — 
blok na 16 mieszkań. Przed ro­
kiem PSS zbudowała dwa domy 
dla swych pracowników.

Poważny kłopot stoi przed Pre­
zydium MRN, zmuszonym do 
translokacji 6 rodzin, mieszkają­
cych do tej pory w czterech do­
mach, grożących zawaleniem. Nie 
bardzo bowiem wiadomo, dokąd 
przenieść mieszkańców zrujnowa­
nych kamienic. Ciężką sytację 
mieszkaniową ratuje częściowa 
bodowa domków jednorodzinnych 
na terenach przydzielonych przez 
miasto w tzw. osiedlu Gurostwo. 
Budują zwłaszcza robotnicy prze­
mysłowi i kolejarze. W budowie 
znajduje się 40 domków, z czego 
połowa będzie zamieszkana jesz­
cze w tym roku.

Od pewnego czasu daje się za­
uważyć zahamowanie budownic­
twa indywidualnego. Powodem 
tego są wprowadzone ostatnio prze 
pisy o konieczności zakupienia 
gruntów pod budowę i dające 
użytkownikom działek tytuł włas 
ności tylko na 50 lat. Do nie­
dawna użytkownik działki, prze­
znaczonej pod budowę domku 
był wieczystym dzierżawcą i pła­
cił jedynie symboliczną sumę za 

1 korzystanie z ziemi. Osiedle Gu­
rostwo nie jest skanalizowane, 
brak tam wodociągów i światła. 
W tym roku jednak, władze miej
skie 
sieci

przewidują zainstalowanie 
elektrycznej.

(M)

Kara- 
musi być karq

Kolegium Orzekające przy 
Prez. MRN w Obornikach roz­
patruje różne sprawy dotyczące 
przekroczeni przepisów porząd­
ku publicznego. W wielu jednak 
wypadkach kary nałożone przez 
kolegium nie są uiszczane. Na 
przykład ob. Czarnojańczyk za 
wywołanie bójki miał zapłacić 
300 złotych kary. A że już nie 
pracuje, nie można mu pieniędzy 
tych odciągnąć. Sprzyja tu także
przepis uchwale o kolegiach
orzekających, który mówi, że po 
upływie pół roku sprawę kar­
ną umarza się w kolegium.

Należałoby przepisy te zmienić. 
Kary za naruszenie przepisów ru­
chu publicznego winny być ścią- 
galne. Jeśli nie w formie pienię­
dzy, to w formie pracy przymu­
sowej. K> Tr.

Gdyby tak wreszcie
w Poznaniu

Krótko yv Łodzi> ■ 
» ’ szczyci 

szej w Polsce

która słusznie się 
posiadaniem pierw- 
krytej hali ze sztucz

j KOLARZE ANGLII i Jugosławii 
[•nadesłali swe zgłoszenia do wy­
ścigów kolarskich po Mazowszu i 
Mazurach oraz Dookoła Polski.

PRZEWIDYWANE SPOTKANIE 
w hokeju na lodzie pomiędzy re-

1.); Lech: „Moja córka** (radź., 
12 L): LESZNO — Sportowiec: 
„Czterdziesty pierwszy** (ra­
dziecki, 16 1.).

< cadio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15 OS — Informacje; 15.10 — 
Utwory na altówkę komp- ro­
syjskich: 15.28 — „Mijają lata, 
mijają piosnki"; 16 — Z życia

*

F Zw. Radzieckiego; 16.30 — W \ 
ż rytmie tan.; 16.45 — Koncert J 
/ reklam.; 17 — Aud. dla młodz. F 
A szkolnej; 17.30 —Koncert dawn F 
5 muz. polskiej: 18’— Reportaż f 
> literacki; 18.20 - Koncert /
J Krak- Ork. PR.; 19 b5 — Aud. 
’ dla wsi; 19-20 — Z cyklu: Syl- a 

wetki kompozytorów; 20 — i
Wypad na miasto" — słuch.; i 

A jj je__Wiad. sport.; 21.30 — 1 
/ Wrocł. Kwartet Rytm.; 21.50 — a 
> pj-ć minut o wychowaniu"; ’ 
\ ’’ 55 __ Z cyklu: „Nowości li- z 
iteratury światowej"; 22.20 -J 
F w ^rnie tanecznym; 23.10 — 9 

/____________________5, 6, 7, «, 12.M, /
< 15, 19- 21’ 23> <

uważyć ożywienie w amatorskim 
zespole teatralnym przy PSS we 
Wrześni. Amatorzy-artyści nie 
szczędzili wieczorów, aby dobrze 
przygotować 3-aktową komedię 
Brandona „Ciotka Karola", Do­
dać trzeba, że jest to niespodzian­
ka dla rzesz członkowskich PSS, 
które będą miały możność oglą­
dnąć przedstawienie.

„Ciotka Karola" wchodzi na 
scenę świetlicy PSS już w p!ą-

W Jarocinie na ogół spo­
kojnie. Z dużą dozą rozsądku 
notraktowano tu akcję wy­
borczą. Rzetelnie przeprowa­
dzone konsultacje z wyborca­
mi daja dobrv efekt w posta­
ci mądrze ustalonej reorezen- 
tacii wszystkich zawodów. 
Tutai góra sa przeważnie pra 
cownicy umysłowi i robotnicy 
miejscowych fabryk. Reore- 
zentowani sa takża samodzięi-

prezentacją 
jchosł owacji 
nie dojdzie 
ichosłowacy 
jłali.

juniorów Polski i Cze- 
pod koniec bież. mieś, 
do skutku, gdyż Cze- 
swój przyjazd odwo-

BOKSERZY JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO Partyzanta gościć będą 
pod koniec bież. mieś, w Kali­
szu, Ostrowie i Poznaniu. Party- 
Izant jest mistrzem Jugosławii.

nym lodowiskiem, hokej na lodzie 
zaczyna być sportem nr 2. (Pierw­
szym jest w mieście Włókniarzy 
bezsprzecznie piłka nożna.)

Łódzki ,,Express’* wystąpił ze 
śmiałą inicjatywą — zorganizowa­
nia turhieju hokejowego dla „dzi­
kich" drużyn. Wynik zgłoszeń 
przeszedł najśmielsze oczekiwania. 
Do turnieju zgłosiło się ponad 80 
drużyn, czyli około 1000 młodych 
entuzjastów hokeja na lodzie.

Ta dyscyplina jeszcze po wojnie 
cieszyła się w Poznaniu również

wiedzi mgr. Edmunda Krzymie- 
nia, przewodniczącego Miejskiej 
Komisji Planowania Gospodarcze­
go, który jdko jeden z kandyda­
tów do Rady Narodowej oświad­
czył, że w razie wyboru pragnie 
być również rzecznikiem intere-
sów sportowych.
powiedział, 
zagadnienie

że
Mgr Krzymień 

„zaniedbane jest
budowy urządzeń

sportowych. Toruń buduje tor ho­
kejowy, Warszawa, Katowice i 
Lódż zdobyły się na takie obiekty.

W tej dziedzinie Rada będzie 
miała wiele do nadrobienia. Sport 
jest zjawiskiem masowym, liczba

nieprzeciętną popularnością.

jego 
Trzeba

uczestników stale rośnie.
wypracować

tek, 24 bm. (kst)

ni zrzeszeni rzemieślnicy
oraz nauczvciele. Jeden z tvch 
ostatnich k^er. szkoły podsta­
wowe* w Ciświcv turzedm’’^ 
śm'e Jaroc:na) został specjal­
nie wysunięty nrzez rolników 
którzy ipkn podatnicy w rejo­
nie podmiejskim stanowi? 
dość liczna ^rupe. renrezen- 
towaną zresztą przez 4 kan-

>fTRAKCYJNE SPOTKANIE bo- 
[kserskie o mistrzostwo I ligi po­
między Budowlanymi i szczeciń­
ską Pogonią odbędzie się w Po- 
iznaniu w sobotę w hali MTP 
inr 14.

dziś? Pozostały zaledwie dwie dru­
żyny; Warta i AZS. Wydaje się, 
że wobec bardzo kapryśnych wa­
runków zimowych, Poznań może 
z powodzeniem nawiązać do swych 
tradycji w tej dyscyplinie sportu, 
jeśli otrzyma sztuczne lodowisko, 
o którym się bardzo wiele mówi, 
lecz nic konkretnego nie czyni.

Należy więc przyklasnąć wypo-

brakujących urządzeń 
wych". (tp)

koncepcje 
sporto-

Koszykarze Warty 
i Kolejarza Łódź 
w Lesznie

Przed 70C-leciem Rogoźna

Hr 19 itr

Rogoźno Już w tej chwili po­
ważnie zastanawia się nad pro­
gramem uroczystości jubileuszu 
700-lecia. Termin ich został juz 
wyznaczony na 13—20 września 
br. Trzeba bidzie z tej okazji 
wydać monografię, która już jest 
w opracowaniu.

Ale to mało. Nie można zapom­
nieć o wystawie pamiątek histo­
rycznych. Z tego powodu Komitet 
Obchodu zwrócił się do mieszkań­
ców 1 byłych obywateli Rogoź­
na o wypożyczenie na ten cel 
wszelkich dokumentów, pamiątek,

eksponatów. Zwrot zapewniony.
Adres: Prezydium MRN w 
gożnie.

A że w okresie jubileuszu 
będą się zjazdy absolwentów 
liceów, przyjadą też goście z 
nych stron Polski — miasto

Ro-

od- 
obu 
róż 
już

teraz musi myśleć o należytym 
„ubiorze". Chodzi tu o wygląd 
domów, ulic, parków, placów, 
okien wystawowych, a także lo­
kali. Nie tylko czas myśleć, ale 
i czas zabrać się do pracy’

Bo mówi przysłowie: jak cię 
widzą, tak cię piszą, (ab)

Aż" 9 tysięcy złotych
— dla całego powiatu!

Zatwierdzcny budżet powiatu
szamotulskiego na całoroczną dzia 
iłalność sportową w 1953 roku wy- 
inosi zaledwie 9 tysięcy zł. Dyspro- 
jporcja w stosunku do innych dzia­
dów jest niezmiernie rażąca.

Sport szamotulski w skali nie 
tylko wojewódzkiej odniósł szcze­
gólnie w ostatnim roku, wiele god 
nych uwagi sukcesów. Lekkoatleci 
należą do czołówki naszego woje-

da fatalną bieżnię, z której... wy- 
stają cegły. O wypadek w takich 
warunkach nie trudno. Jest bar­
dzo wątpliwe, czy na renowację 
stadionu wystarczy suma przewi­
dziana w budżecie. A jakie kwoty 
otrzymają pozostałe ośrodki spor­
towe powiatu?

Apel przewodniczącego PKAf do

.wództwa. 
'piłkarze,

Niewiele ustępują im 
koszykarze, siatkarze,

radnych o zwiększenie dotacji n)e 
niestety poparcia.

tenisiści czy szachiści. Dalszy po­
myślny rozwój sportu uzależniony 
[jest od jak największej ilości 
spotkań. Nie wszystkie jednak 
obiekty nadają się do przeprowa­
dzenia imprez poszczególnych dys­
cyplin. Na przykład stadion repre­
zentacyjny w Szamotułach posia-

znalazł
Przy 

je się 
sportu.

takim stanie rzeczy hamu- 
dalszy pomyślny rozwój

A może radni zechcą zrewido­
wać swoją decyzję? Lepiej, że 
młodzież znajdzie godziwą rozryw­
kę na zielonej murawie, zamiast 
jej szukać w różnego rodzaju spe­
lunkach. (—)

Koszykarze leszczyńskiej Polonii 
rozpoczęli regularne treningi w 
początkach stycznia bież. roku. 
Pod okiem trenera mgr. Misiaka 
chcą się należycie przygotować do 
II rundy Ii-ligowych rozgrywek, 
Iftóre rozpoczną się S lutego bież. 
r|ku. W dniu tym leszczyniacy 
z/nierzą się u siebie z przodowni­
kiem tabeli — gdańską Spójnią.

W ramaćh przygotowań koszy­
karze Polonii rozegrają dwa spa­
ringowe mecze z silnymi zespo­
łami W nadchodzącą sobotę o go­
dzinie 18.30 spotkają się z Wartą 
(Poznań), która zapowiedziała przY 
jazd w najsilniejszym składzie, a 
w niedzielę o godzinie 18 rozegra­
ją zawody z Kolejarzem (Lódż).

W niedzielę, 26 bm., o godz. 
w sali Polonii przy ulicy Waryń­
skiego odbędzie się ciekawy mecz 
piłki siatkowej o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej szczecińsko- 
poznańskiej pomiędzy Włóknia­
rzem (Leszno) i Astrą (Krotoszyn).

(R)


